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Zniżona prenumeratą na „Nową Refor- 
"•9“ o 8 koron rocznie. . ..

Szczegóły w  nagłówku 1 -nmka.

Nowi prenumeratorzy, zarówrn miejscowi, 
jak zamiejscowi, którzy do 1 lutego b. r. 
‘Wniosą przedpłatą, otrzymają b e z p ł a t n i e  
pierwsze arkusze d o d n tN U  p o w i e ś c i o -  
W e g o  (Opowiadania żołnierskie Adama Ko­
sińskiego), które wys&ty w styczniu-

K r a k ó w ,  81 stycznia.
Biurokracy* au8try«k“  PrzyP°™toa 9obie od 

ea.su do czasu, *  Ł ^ d n *  powinien czunś 
Więcej bvć n i  m®®zy flka» rejestrującą 1 z, ł a. 
twiającą „kaw.łki“ -  aa pow.u.en on prze­
ciwnie duchu swojego tch ac w martwa literę 
prawa ożywi* )<t. 1 'wprowadzić, jako dodatni 
ctynaik w orgunizm społeczny. Najwięcej du 
cha in.cyutywy w tym kierunku zdradzała dotąd 
M ministiW * są^wcictwa; po raz pierwszy 
H4 jeśli n»® oamieć nl® zawodzi, zdobył się 
minister ®PraW w e w n ę t r z n y c h  na danie 
Cłganom tok zwanych „władz politycznych11, 
które mują ^  Przedew®zystkie władzami ad- 
WiniBtracyjneinl • cko* n̂ eaui są bardzo rzadko, 
Wskaiówck u przypomnieniem stanowiska, jakie 
piz,y atosowaniu ustaw zająć im należy. Prezy- 
dc it obecnego gabinetu, dr K o e r b j r ,  jako 
kierował* ministerstwa spraw wewnęt zny-h,
wydal do namiestników i prezydentów krajów
Przedlitawii, bardzo znamienny o k ó l n i k ,  
w którym znajdujemy następujące zwroty:

gWładze mają n a j s u r o w i e j  p r z e s t r z e ­
g a ć  i s t n i e j ą c y c h  u s t a w ,  a w wypad­
kach, w których rozstrzygać mają według swe­
go uznan'a lab powołane są do wydania zarzą­
dzeń , winny kierować się w y ł ą c z n i e  rze-  
e z o w e  mi  w z g l ę d a m i ,  oraz powodować się 
w z g l ę d a m i  nr d o b r o  l n d n o i c i .

„Zatem nuulegsjącą zmianie normą być win 
no, aby żądania, któ:e z powodu n s t a w o -  
Wy c !  l ub  p u b l i c z n y c h  w z g l ę d ó w  n!e 
mogą być odrzucone, s p e ł n i o n o  bez mniej 
i“tot*yeh zastrzeżeń.
v „Włsdze pierwszej instancyi zaoszczędza tym 
8am.ui.uu .uJnoici czasu, trudów i kosstów, a 
L ■■doił obowiązkom popierania stron,
wzywający* 1*

„Tak same Łąaam s z y b k i e g o  z a ł a t w i a "  
n i a agend ° ra* “ ' f i o i g i n n e ^ o  o b c h o d z e ­
n i a  się z k a ż d y m ', b e z  w z g l ę d  u na zna­
c z e n i e  l u b  o s o u ę .

„Urzędnicy winni pamiętać zawsze o tem, źe 
w służbie sa oni p o w o l i ,  w zakresie swej 
działainuici, do p o p i e r a r i a  o g ó l n e g o  do ­
b r a ,  k u l t u r n ® ? 0 . * e k o n o m i c z n e g o
r o z w o j u .  Dia tego nic wystarcza wcale, gdy 
urzędnicy punklualtF® spełniają tylko regular­
nie swą służbę, lecz obowiązkiem ich jest także 
1 by żywo o d c z u w a ^  ^ t r z e b y l u d n o ś c i  
i c.w ali wszędzie tam m i c y a t y w ę  gdzie 
spodziewać sie mog^ pcffijśloyoh jej akntków.

nTego rodzaju b a c z n a i t  r o s k i  i w a d z i  a-
ł a 1 n u a ć jest ten potrzebniejsza, że ju  urzy ona

w u w  j w o i  a w i u  - -  "  .

P o d s t a w ę  p o w a g i  i w p ^ y - -  ■ - -  
N-Mdarannicjg^ nodtrzymywanie tego znaczenia 

c ? / rw? or*ędaym ol> w ązkicm wł» zy.
” eczynić to możoa przez sta  e, pe

X  a “ ńci»n U a  t ' !ł' / m > , ł a n i p k o n t a  z ludnośbią, oeztkoj, jednak także, że W rsz e
u s ! ł o w 1 n eg  o lu’ b ^ c z y w i -  i u o  r z e c z y w i s t e g o  naru­
szenia po gi włądz, jak również w razach Z * 
g r ,  ż e m a  s p o k Qjll u b l l C Ł l i e „ 0 władze 
zrobią użytek z Wt ł y B + k i o h  i r o d k o w ,  ja­
kie dają im ustawy.

„W  icteresie b e z s t r o n n o ś c i  w ł a d z  żą­
d a ć  m u s z ę  s t a n o w c z o  a b y ,  p r z y s p e ł -  
n i a n i n  c z y n n o ś c i  u r z ę d o w y c h ,  ż a d e n  
u r z ę d n i k  n i e  z a z n a c z a ł  w j a k i k o l ­
w i e k  s p o s ó b  s w e g o  p o l t y c z n e g o  
p r z e k o n a n i a .  Także i poza służbą winni 
urzędnicy zawsze t a k t o w n i e  postępować.

„Oczekując ś c i s ł e g o  p r z e s t r z e g a n  a 
t y c h  z a s a d n i c z y c h  p o d s t a w ,  i uprasza­
jąc o zakomunikowanie ich w odpowiedni spo­
sób podwładnym urzędnikom, proszę nadto, przy 
spełnianiu naszych obopólnych zadań, udzielić 
mi skutecznego poparcia".

Potrzeba było dopiero urzędniczego gabinetu, 
abyśmy usłyszeli z kierujących sfer rządowych 
o s t r ą  k r y t y k ę  dotychczasowego postępowa­
nia władz pohtycznych. Bo nie da się zaprze­
czyć, że taką krytyką przedewsiystkiem jest 
okólnik dra Koerb*ra do namiestirków. Nic wy 
danoby go przecież bez istotnej potrzeby; okól- 
n k  jest po prosta obrazem dodatnim, odlanym 
z ujemnej formy istniejących stosunków i postę­
powania władz administracyjnych. Kierovnik 
ministerstwa spraw wewnętrznych dla tego i 

tedy tylko mógł odczuć potrzebę dania wła­
dzom politycznym wskazówek, że tak a tsk 
mają postępować, gdy uczynił spostrzeżenie, że 
dotąd postępowały inaczej.

Z tego wychodząc założenia trudno nie pod­
nieść zasadaiezego stanowiska, jakie x spraw 1 
stosowania ustaw zajął dr. Koerber. Przypomi­
na on pp. namiestnikom i ich podwładnym or­
ganom, że żądania stron, „ n i e  s p r z e c i w i a  
j ą c e  s i ę "  postanowieniom ustaw i „względom 
publicznym" uwzględniać należy, choćby one 
obndzały pewne skrupuły. W rzeczywistości 
władze polityczne wprost przeciwnej zazwyczaj 
trzymają się metod/. Jeżeli obywatel chce uczy­
nić użytek z przysługujących mu praw, władza 
(starostwo, policya), bada przedewszystkiem, czy 
i ua jakiej zzsadzie prawnej, niemoż o by żą­
daniu jego o d m ó w i ć .  Dzięki takiemu pojmo­
waniu rzeczy, ustawy, w ręku takich urzędni­
ków, n ie  d a j ą ,  l e c z  o d b i e r a j ą ;  obywatel 
w a l e z y ó  mu s i  o to, co w rzeczywistości 
przyznała ma już ustawa, a walką tą, na którą 
nie każdy się zdobędzie, a która każdego nuży 
i do życia publicznego zniechęca, są odwoływa 
ni* się do władz wyższej instancyi, rekursy, 
zażalenia i t. d Oby rozporządzenie dra Koer- 
bera, pragnące położyć kres błędnym pojęciom 
grasującym pod tym względem r. blurokracyi 
administracyjnej, nie było głosem „wołającego 
na puszczy"!...

Przypomnien'e, że sprawy załatwiane być 
mają „ b e z  w z g l ę d u  na o s o b ę " ,  — a więc 
bez względu oa społeczne stanowisko proszące 
gn, —  a nadto ■ że nrzędnikuwi nic wolno się 
kierować się „ s w o j e m i "  prz-kouanr rai po- 
l i t y c z n e m i  w sar wach publicznych,— jest 
żądaniem z życia zaczerpniętem. Dr Kcerber nie 
hyłby jednak prezydentem gabinetu, który ma 
także pewne polityczne aspiracye, gdyby jasno 
i b e z  z a s t r z e ż e ń  myśli swoje i p-iglądy 
wynowiedział. Takich zastrzeżeń myślowych, 
tak ich drzwiczek , pnez które przemknąć się i 
w przyszłości także może samowola urzędnika 
adiriDi8t'a»yjii'go, jest w jego okólniku bardzo 
wiele. Więc każe się urzędnikowi uwzględniać 
żądania, j-śli ich nUtylko z ustawowych, lecz i 
„ p u b l i c z n y c h "  względów odrzucie nie mo 
żna. Czegóż nie może p. starosta lub dyrektor 
policy; poddągnęć pod kreskę „publicznych" 
względów 1 Urzędnikowi nie wolno kierować s;ę 
„swojemi" —  to znaczy w ł a s n e m i  przekona­
niami polityczntmi. Ba ! Ale gdy te przekonania 
narzuci p. staroście namieituik, a namiestnikowi 
minister, —- id ogół obywateli odczuje nacisk 
polityczny 1 wypaczenie ustaw bez względu ca

to, czy urzędnik podziela narzuconą sobie opinię 
polityczną, lab nie, skoro tylko staje się jej 
narzędziem wykonawczem.

Cóż dopiero mówić o „usiłowanem" naruszę 
niu ustaw i zagrozeuiu „spokoju publicznego", 
które dr. Koerber dławić każe w zasadzie! Tu­
taj znown niezmierne pole do samowoli...

Obecny prezydent gabinetu czuł potrzebę 
wprowadzenia nowego di: ha w administraeyę,— 

.znaczył nawet postę; owe w tym kierunku 
zasady, lecz w ostatniej korekcie zepsuł własno 
dzieło dodatkami, półsłówkami i restrykcys mi 
do te go stopnia, że wartość praktyczna całego 
okólnika staje się w wielu konkretnych wypad­
kach bardzo ułudną.

Galicyjski przemysł artystyczny na 
wystawie paryskiej.

liW Ów, 27 stycznia. 
Według programu, naszkicowanego przez ko­

misarza austryackiego na wystawie paryskiej, 
hofrata E x n e r a ,  cfioya uy pawilon na tej wy­
stawie będzie obejmował między innemi wnętrza 
(interieury) mieszczące okizy przemysłu arty 
stycznego poszczególnych krajów koronnych. 
W 1 *n spo ób chcą aranżerowie przedstawić cha­
rakterystyczne cechy, ktłfro przemysł artysty­
czny poszczególnych kri.j)w odróżniają. Dostał 
się więc i Galicyi jeden przedział w tym sze­
regu wnętrz —  tak niectety mały, że zaledwie 
pomieścić może to, co nsjwybitniej może zna­
mionować pewne odrębne, rodzime cechy na­
szego przemysłu. I miejscu zamało 1 funduszów 
zamało przeznaczono dl& Gal cyi, tak, że pod 
względem ilości wystawionych przedmiotów i 
ilości reprezentowanych na wystawie rodzajów 
przemysłu, wystawka ta przedstaw‘a się bardzo 
ubogo.

Wrażenie to odniosło drść liczne grono osób, 
które wezotL.) przybyły oglądać tę wystawkę, 
przed odesłaniem jej do Paryża. Na dziedzińca 
reulaości miejskiej, dawniej Biesiaaeckich, wy 
stawiono prostą, skromną budę, w której gali­
cyjskie „wnętrze" jest urządzone ściśle tak, jak 
bedzie w Psryżu. Cóżty.pa jest tylko w urzą­
dzenia wejścia. Odu. ’ał galicyjski będzie tam 
urządzony pomiędzy styryjskim a czeskim, tak, 
żc będzie miał dwa wchody w bocznych ścia­
nach — komunikacya bowiem pomiędzy od 
działami krajowe mi iść będzie w poprzek wnętrz. 
Tutaj zaś te boczna wejścia są tylko zamarko 
wane, wchodzi Bię zaś i wychodzi jednemi drzwia­
mi, umieszczonemi wprost naprzeciw głównej 
ściany wnętrza. Wnętrze dzieli się na dwie 
części: guasi salonik —  i guast westibnl. Otóż 
widz w Paryżu będzie miał po jednej ręce sa­
lonik, po drugiej westibnl, widz we Lwowie 
wchodzi do westibnlu, a stąd do saloniku, który 
ma przed sobą.

Pierwszy jest skromniejszy, ma schodki j»ro- 
wadzące niby na piętro —  i zapełniony jest 
przeważnie przedmiotami w rodzaju huculskim —  
salonik zaś, bardzo bogaty, obejmuje przeważ­
nie, choć nie wyłącznie, pizedmioty w „sposo 
bie" (według dobrej terminulogii dyrektora Ko- 
vacsa) zakopańskim. Ściany w oba ddziałach 
obłożone drzewem, z ornamentacyą żłobk iwaną, 
w saloniku bardzo boge^o złoconą. Może się nie 
pomylę gdy powiem, że wielkiej większośei 
wczorajszych gości tej wystawy o wiele więcej 
przypadł do smaku ten ornament ściar bez zło­
cenia, aniżeli złocony.

Schodki, o których wspomniałem, mają balu­
stradę z pracowni ślusarskiej p. G ó r e c k i e g o  
z Krakowa — i zwieszający się nad schodami 
bardzo ładny i oryginalny świecznik do światła

elektrycznego z tejże pracowni. W drogim od 
dziale są jeszcze wyrobu p. Góreckiego dwa 
świeczniki stołowe z tak zwanego „Deltametallu. 
Wyroby pracowni tej znacie —  nie dowiecie 
się niu nowego, gdy powiem, że przynoszą one 
zaszczyt dzielnemu jej właścicielowi. Pod ścia­
ną stoi niewielka szafki i krzesełka w rodzaju 
huculskim, wyrobu szkoły przemysłu drzewnego 
w Kołomyi i parę ściennych pólek, wszystko 
obstawione znanemi, bardzo pięknemi wyrobami 
kołomyjskiej szkoły garncarskiej. Na ścianach 
kilimy i dywany smyrneńskie ze szkoły [ża­
ckiej w Glinianach.

Nad przejściem między jednym a drugim od­
działem umieszczono dzklany witraż wyrobu 
krakowskiej pracowni szklarskiej p. Z a j d z i- 
k o w s k i e g o .  Salonik bije w oczy bogactwem 
barw i złocisfuści. Rzuca się w oczy naprzód 
mała galeryjka w połowie wysokości ściany, o 
trzech kolumnach w zakopańskim sposobie, 0- 
świetlona wewnątrz zawieszoną bronzową lamp 
ką z krakowskiej fabryki J a k u b o w s k i e g o  
i J a r r y .  Pod tą galeryjką, w zagłębieniu ka 
napka, okryta buczacką złocistą maaatą — ale 
co za makatą! Z trzech starych pasów polskich 
skopiowano desenie i ściśle wediag nieb zro- 
biuuo makatę o dwunastu wspaniałych szlakach. 
Na ściarach dwie jeszcze makaty haftowane — 
jedna z pracowni p. P y d y n k o w s k i e j  w Kra 
kowie, draga ze szkoły haftów w lwowskiej 
szkole przemysłu artystycznego. Szkoła ta dała 
prócz tego bardzo piękne świeczniki elektryczne. 
Z mebli jest biurko, stół pod ścianę i dwa 
krzesełka, co jednak nie tworzy garnituru, cheąe 
bowiem okazać rozmaite rodzaje wyzyskali a 
motywów zakopańekich, dano inny ornament 
biurku, a inny krzesełkom. Na biurka oprócz 
wspomLianych świeczników Góreckiego, wspa­
niała waza kołomyj-ika, jeden z n»j piękniej­
szych wyrobów tej szkoły, jskie kiedykolwiek 
oglądałem. N .d  srebrną flaszką z puharkami, 
z fabryki Jakubowskiego i Jarry, niektórzy 
znawcy birdzo kiwali głowami —  powątpiewa 
jąc, czy dobrtm jest zastosowanie zakopańskir 
go żłobkowego snycerstwa (Kerbschniłzerei) do 
wyrobów srebrnych. Jakoż istotnie flaszka ta, 
przeładowana orr amentacyą, wygląda nieco 
Ciężko.

Nie można też pominąć bardzo pięknych oka 
z »w przemysłu introligatorskiego z pracowni p 
J a h o d y w Krakowie —  okazów Ziianyrh ko 
ronck zakopańskich, tudzież haftu włościańskie­
go z Krakowa. Oprócz wymienionych p<-zedmio 
tów, ma jeszcze nadejść kominek kaflowy ze 
szkoły garncarskie] w K łomyi i kilka wyrobów 
lwowskiej stacyi keramicznej.

Wymieniłem p acownie i szkoły, które* znio­
sły swoja pracę do tej wystawy, nie wspomnia 
lem o tym który był tego artystycznym spiritus tno 
vens. Jest nim radca Napoleon K o v a c s  dyre 
ktor szkoły przemysłu d zewnego w Zakopanem. 
Z wyjątkiem (hyba tylko makat buczackich, 
które się opieraje o motywy dawnych pasów 
polskich, zresztą d ■ wszystkiego, co jest wysta­
wione, p. Kovacs albo sam dostarczał rysunku, 
albo przynajmniej przed rozpoczęciom wyrobi 
rysunek skontrolował, ażeby się dostroił du ca­
łości. Obmyślenie też jakie szczegóły na tę ca 
łość złożyć się mają, jakim rękom wykonanie 
tych szczegółów powierzyć, artystyczne wreszcie 
zestawienie tej całości, było dziełem p. Ko> aesa 
i jego dzielnych towarzyszy z zakopańskiej 
szkoły.

A wrażenie ogólne? Wspomniałem, że miejsce 
st agzliwie szczupłe i nie mniej szczupłe wyzna 
czono fundusze. To się widzi od razu. Z t go 
też wynika pewna sprzeczność: Ma to być „wnę 
trze" — toby znaczyło, pokój czy pokoje urzą­
dzone tak, jakby się rzeczywiście urządziło mie

sikanie w duma tak zamożnym, żeby mógł ze­
brać wszystkie t y p o w e  okazy krajowego prze­
myśla artystycznego. Dla szczupłości miejsca 
nrzadz:ć się to nie dało. R e ma więc np. g a r ­
n i t u r u  mehbweęo ezy to do salonu, czy do 
pracowni z biblioteką, czy do jadalnego pokoju. 
Jest b urko inne a inny stół a znown inne krze­
sełka— jedno do diugiego nie dostosowrne. —  
Jest obok makaty buczackiej podusrkr z h»f em 
makowskim, zupełoie jedna z drugiem niezgod­
ne. Wobec szczupłości miejsca inaczej b jć  nie 
mogło, i dla tego nie nal ży tego oceiiać jako 
całości, jako wnętrza w dosłownem znaczenia, 
ale jako zbiór okazów.

Jest wszakże inna okoliczność, która mimo to 
nadaje tema wszystkiemu cechę całości jednoli­
tej — a tą jest wspólna wszystkim tvm wyro­
bom myśl przewodnia. Szło o to, aby wszyst­
kiemu n a d a ć  c e c h ę  o r y g i n a l n o ś c i  za- 
p o m o c ą  m o ż l i w e g o  w y z y s k a n i a  mo ­
t y w ó w  r o d z i m y c h ,  zaczerpniętych z dwóch 
odrębnych w nas ym kraju porządków orna­
mentu w Indowym przemyśle: zachodniego, zwa­
nego zakopańskim, .i ws l1 duiego, czyli hucul­
skiego. Trzeba było długiej a wielkim artysty­
cznym zmysłem kierowarej pracy, aiehy te mo­
tyw y ornamentacyjne zastosować tak udatnie do 
różnych materyałów w kilku gałęziach przemy 
słn. Może się jedna i druga próba nie udać, ale 
w każdym razie już dziś można stwierdzić, że 
w stolarstwie i ślusarstwie artystyczne®, browar­
nictwie, w henm ce, w przemyśle artystycznym, 
skórnym, w kilimkarstwie i wyrobie dywanów, 
można z tych motywów rodz:mych bardzo do­
brze skorzystać, ażeby wyjść z dawnego szablo­
na i wprowadzić do tego przemysłu nowe, ory­
ginalne, nie banalne formy. Naturalnie, że nie 
ma mowy o tem, żeby gę  nasz przemysł arty­
styczny w y ł ą c z n i e  w tym zakresie miał zam­
knąć. ale skorzysta on bardzo, jeżeli swoją ar- 

styczną pomysłowość temi motywami w z b o ­
g a c i .  W tym ku runku zaś p. Kovacs swojem 
znanem dziełem „Spos b Zakopański" i obecnem 
artystycznem kierownictwem urządzenia naszej 
wystawki w Pr ryżu, położył zasiągi bardzo po­
ważne.

Sąd przemysłowy w Krakowie.
IV.

Sąd przemysłowy załatwiać będzie sprawy i 
orzekać w gf nutach składających się z przewo­
dniczącego lub jego zastępcy 1 dwóch asesorów, 
z których jednym musi być przedsiębiorca (urzę­
dnik przedsiębiorstwa państwowego, urzędnik 
przedsiębiorstwa przemvsłowrgo lsb fabrycznego), 
drugim robotnik. St sownie do różnorodayek ga­
łęzi przemysłu lab do kategoryi zbliż nych ga- 
rezi przemysłu, może być sad przemysłowy po­
dzielony ne kilka Btsłych oddziałów. Do posię 
powania sądów przemysłowych stosują się prze­
pisy ustawy o n stępowania cywilno ssdowrm, 
tyczące się postępowania sądu* powratiwych 
w sprawach drobiazgowych z pewnemi zmiana­
mi w ustawie o sądach przrmysłowych ozna- 
czonemi. Spory o kwoty aż do pięćdzies ęciu złr. 
rozstrzyga sąd przemysłowy stanowczo i od je­
go wyroku odwołać się będzie można tylko 
z przyczyn nieważności (§ 477 ustawy o postę­
powania cywilnem) Rozstrzygać bęizie odwo­
łania te trybunał pierwszej instancyi, t- j. sąd 
krajowy eywiliy. Rozprawa i orzeczenie ma 
nastąpić według przepisów, wydany* h w usta­
wie o piODednrze cywilnej <*la p< stępowania 
odwoławezrgo trybunałów pierwszej iastancyi. 
Zastępstwo przez adwokatów n ie  j e s t  naka-

W ł a d y U u u ,  Zd o r .
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(Ciąg dalszy).

l i i .
Wtcrek byl dnimi irzyjąć min;8tra to też 

salon jego nipeln:  ̂ m t«resantanai, a mini 
®tw w gnbineiie, Pr!J sf 04ffi;długien wy80_ 
kiem biurku pospi*sza.° P1®^ h®t, ż«by potem 
®ię zająć wysłu?hiw»niem l cznych próśb swoich 
gości. _

Od katsslrofy z milionerem K. ubiegły dni
kilka, i n a  t w a r z y  ministra dostrzedz można by-
‘ 0 ślady usilnej a męez^cei Pracy m.'śli. Blask 
dużych, ciemnych oezu PrzJ.^J nad rutami, 
a na skroniach widać byłJ żółciowe pl»®y, gdy 
ua czole rysuwały się się S ę „ le. zm*'rs*c*ki! 
Kolor policzków był ziemisty- Mus ał żle trawić 
1 nie spać.

Położył pod lis!em niedbsłyi a /8®Zl rtJ przed 
thiesiącem taki wążay podpis i rzuciwszy pióro 
*arry-ilił się.

To wszystko, co robił przez kuka ostatnich 
jjhi tak gorączkowo, było kręceni®™ 8 3 w kół­
ko. Wyjścia nie znalazł i dlatego ezuł s ę takim 
Męczonym. A jedaak głowa nie przestawała 
^Jkeuwaó 1 dziś jeszcze obmyślał i szukał dro- 

Napisał list, postanowił pojechać tu i t»m, 
*W iedaeć się ostatecznie, żaby pot:m— Co 

fftem ? Żeby potem wiedsieć, jak postąpić. 
m  i nerwy pracowały, w podnieceniu nieraz

zapalał się w nim chwilowy blask nadziei i
czai wówezss przypryw rześkiej energii, lecz

ucześ«ie g d «e& g ^ k o ,  n . sam-tn deie,
pod myślami dokonywała się nieustannie m »
robota ważna i bolesna, o Której wolał z,ioo- robota, ważDa 1 yniku Dl.tego też- ni-
ITtitaU“ii b’,1 T i roellliwie clonymgUj leszcze n J nawet pedsntycznio me

Myil“  u k i“

pr_ ' z    ? i
sam do siebie —  śniadanie, wizyto u ra g 
W., posłać po M. . , ,

Spoj-z^ł przez okno. B’ ł cieby, niez J ™10 
żny dzień zimowy i niskie, jednostajne, je no- 
licie białe niebo wisiało nad miastem. Be razy 
nie miał przed Bubą drobiazgów, na które 
szony był patrzeć, i nie myś!ał głośni, zaczy­
na! czuć w sobie tę robotę, która dokonywała 
s ę  powoli, ale nieustannie.

Zadzwoni na sekretarzi i zaczął przyjmować 
interesantów. Badawczo przyglądał się wssyst- 
kim twarsom, uważnie słu h ł nudnych, a czę­
sto rozwlekłych opowieści rubił notaiki, odma­
wiał albo przyrzikal, grzeczn o i szczegół iwo 
priytaczająe przyczyny odmowy i nie było 
w nim nic z wysokiego, niedbałego urzędnika 
Tylko czasami przostawał słyszeć i widzieć, a 
wicdkie oezy jego zdafy się wówczas z nie­
pokojem patrzeć w siebie i o coś zapytywać, prędko 
jednak wracał z takiej wycieczki do normaloe 
go stanu i jeszcze uważniej słuchał i przeczmej 
odpowiadał.

ż-vtanawiał się niewiadomo dlaczego, że sta 
ruszka pew ni, w starej, wylanej, zruiziałym

aksamitem ubranej sukni, wycierając czystą 
hsstką czerwone, wypłakane o:zy, prosi a go 

o przyjęeio Hyna do jednego z wyższych spe- 
eyalnych zakładów naukowych. Obecał jej, a 
ona zeru ała się wówezas % krzesła i pocało­
wała go v e  w rękę, nie % gam łokieć, on zaś 
cofając rękę uderzył 'ą dosyć silnie w czuł.. 
Uderzenie to 1 pocałunek utrwaliły mu się 

pamięci i przez czas iakió doznawał w ło­
kciu nieprzyjemnego uczucia, jak gdyby tam 
całniące us:a, w \ niszczuce/ ciężkiem życiem 
staruszki, ślad zostawiły.

Potem sekretarz przyniósł papiery do podpi­
sania. Było to w czrs c jednej z chwil męczą­
cego zamyślenia. Umaczał pióro i chciał podpi­
sać, ala nagle zapomniał iwego nazwiska. Za­
czął wysilać myśli.

—  Kto ja  jestem?. •• —  pytzł samego sie­
bie. — M inister... — Więc wyliczył z pamię­
ci wszystkich ministrów z kalendarza uri ędo- 
wego. Jeszcze raz umaczał Dióro, przeczytał je­
den paeier i drugi i, nie mogąc przypomnieć 
sob'e, odesłał sekretarza.

Wtem wzrok jego padł na jakiś dawniejszy 
papier i zobaczył swój podpis. Ten „on" z gło- 
ńaem nazwiskiem był kimś obcym w stosunku 
do tego, który głęboko pod chwilowem wraże 
niem prowadził niepokojącą robotę.

Podpisał pospiesznie akta i, czując nagłą po­
trzebę ruchu, zaczął się ubierać, żeby 2ł jiyć 
niby konieczną wizytę.

Znown błyszczały mu cezy, uriały ręce w 
nerwowem podniecenm. Przez salon z interesan 
tami przeszudł prędkim krokiem człowieka, 
który ma bardzo pilną sprawę.

W  szatni sam, mimo trzy pary rąk usłnżnyeh 
lokai, narzucił na siebie futro ’ energicznie siadł 
do karety.

Jadąc, z przyjemnością patrzył na ruch ludzi 
i powozów, na szeroką, wartką rzekę życia sto­
łecznego. z którą płynął i tak lubił płynąć 
M ewał dawniej czasami troi hę młodzieńcze, a 
bardzo przyjemne uczucie potęgi własnej, gdy 
patrzał na tysiaee nieznanych, małych, pospoli 
tych, spieszących kędyś ludzi, nad którymi on 
dzie-ży władzę.

Wielkie miasto wydawało mu się wówczas 
olbrzymim organizmem, państwo jeszcze więk 
szym i doskonalszym organizmem, a on sam 
ważną w tych organizmach sprężyną, jeżeli nie 
ich dnszą.

Jako student, był wielbicielem Lassalle’a, po­
tem. jako uczony finansista, stronnikiem tego 
poglądu, który za główny i jedyny czynnik ży­
cia i postępu państw i ludów, uważa gospodar­
stwo ekonomiczne i skarbowość.

Znał to swoje państwo, lubił rządzić niem i 
kochał je, jako olbrzymi, nieskończenie złożony 
i d iskonały organizm. Miliony ludzi żyją, ru 
szają s o cierpią i cieszą się, a wszyscy ra 
tem, nieświadomie, tworzą jednę całość, dążana 
ku nieznanemu celowi, a której on nadaje kie­
runek.

Były to niby cyfry w ogromnym rachunku, 
które on, jako jeden z przedstawicieli władzy 
państwowej, mógł przestawiać i przekreślać, jak 
chciał, żeby otrzymać pożądaną sarnę.

Dumnej radości nie cznł jednak dzisiaj, ale 
lepiej mu było między tą falą ludzką. Patrzył 
przez okno, kłaniając się, pozntjąc wyższych,

albo poznawany przez niższyib Cr-nsami na wi­
dok znajomego chwytał go ni. p kój.

Pierwszą wizylę złożył h abiemu W. D stoj- 
oy hrabia skończył był d >piero śniadanie i wy­
szedł do niego z wykałaczką któ-ą przebiera* 
między długiemi zębami. Mitł jeszcze usta wil­
gotne i zalatywał doskonałem winem.

Usiedli w aal >n<ku zielonym na dwóeh aksa­
mitnych f t la' h — Hrabia był chłodny, choć 
grzeczny i, jak zwykle, dosyć małomówny. Za­
łatwiwszy się z wykałaczką, zapalił niezwyczaj­
nie długiego papierosa.

Mówili o jakimś telegramie dyplomatycznym, 
o sławnej aktorce, króra wielkiemu księciu po­
kazała drzwi, o spodziewanej wojnie w jednej 
z kolon<j angielskich

Papieros gasł i hrabia co chwilę zapalał go 
na nowo.

—  Widzi pan, jak szanuję ten paiieros. Do­
ktor pozwolił mi palić tylko jednego, i dlategi 
także jest taki długi. Małe oszustwo.

Minister zrobił gryma8j który miał w  uśmie 
chem. "

—  Z serce m czy znown nie dobrze ? — za­
pytał.

Nie jest dób-ze, ale nie jest i gorzej. Dla 
f i ‘ g> pan u'e pali ?

—  Zapomniałem.
Rzeczywiście zapomniał, że istnieją na iwie- 

cie papierosy, że sam pali i, że lubi palić.
(C. d. n.)
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zaue. W sporach o większe kwoty można od 
orzeczeń sądu przemysłowego zakładać apela­
c ję , którą należy wnieść pisemnie lab protoko 
larnie do sąda przemysłowego w terminie nie- 
odwłocznym czternastodniowym, licząe od dorę­
czenia pisemnego wygotowania wyroku (jeżeli 
zaś obie strony były obecne, w przeciąga dni 
czternasta od astnego ogłoszenia wyroku). Ape 
lacyę rozstrzygać będzie stanowczo sąd kra­
jowy.

Przed sądem tym rozstrzygać się będzie spór 
na nowo w granicach wnioskami oznaczonych. 
Do postępowania przed sądem apelacyjnym sto­
sują się postanowienia, wydane w ustawie o 
procedurze cywilnej, co do postępowania przed 
trybunałem pierwszej instancyi, , ako sądem pro­
cesowym , z tą różnicą, że nie ma wymiany 
pism przygotowawczych i że zastępstwo stron 
przez adwokatów n ie  j e s t  n a k a z a n e m .  
Trybunał orzeka o takiem odwołaniu przy 
współudziale dwóch asesorów (ławników) prze­
mysłowy h (zatem w gronie 5 osób). Asesorów 
tych wybiera się, tak samo jak asesorów sąda 
przemysłowego, w liczbie ogólnej 28, t. j. po 4 
z każdej grupy przemysłowej a 6 z handlowej. 
Na podstawie prawomocnych wyroków sądu 
przemysłowego, jakoteż ugód przed nim zawar­
tych, dopuszczalną jest e g z e k a c y a  i w  tym 
ceiu sąd przemysłowy ma stronom na żądanie 
potwierdzić prawomocność wyroku. O egzekacyę 
prosić należy sąd powiatowy, w którego okręgu 
znajduje się powszechny sąd dłużnika, a w bra­
ku takiego sąd powiatowy, w którego okręgu 
znajduje się siedziba sądu przemysłowego. Prze 
prowadzić ją należy według postanowień usta 
wy egzekucyjnej.

Ustawa o sądach przemysłowych odznacza się 
jasną Btylizacyą i przejrzystym układem , mimo 
to jednak, — jak wszystkie ustawy wydane pod 
patronatem szefa sekcyjnego p. Kleina —  chro­
ma w jednym paragrafie na niejasność, a mia­
nowicie... w § 25 traktującym o „ z a s t ę p c a c h  
s t r o n " .  Paragraf ten bowiem ustala jedynie 
zasadę, „ ie  strony mogą być zastępowane przez 
swoich krewnych, zawiadowców lub urzędni­
ków, jako pełnomocników" i że zastępstwo 
przez towarzyszy zawcda jest również dozwolo- 
nem, ale tylko w tym wypadka, gdy strona u- 
wiarygodni niemożność osobistego jawienia się 
na rozprawie". O i n t e r w e n c y i  a d w o k a ­
c k i e j  przed sądem przemysł iwym ustawa 
wcale cis wspomina. Z okoliczności tej wysnu­
wają niektórzy wniosek, że interwencja ił  jest 
wprcst wykluczoną w sądzie przemysłowym. 
Wniosek ten pozbawiony jest wugóle przesłanek 
w ustawie. Jedynem jego uzasadni iniem mo­
głaby być chyba znana animozya p. Kleina 
wobęc adwokatów, w której p. Klein obecnie 
jednak nieco zaczyna folgować.

Tcndcncya zupełnego wykluczenia interwen­
cyi adwokatów w sądzie przemysłowym sprze­
ciwiałaby się jednak nieraz duchowi ustawy 
przemysłowej wogćle, na której przecież ugrnn 
to w . ną jest instytucja nowych sądów przemy­
słowych. Pozbawiono by bowiem przez to r ib j 
ttika niejednokrotnie możności skutecznego do­
chodzenia względnie obrony swoich praw, dając 
z góry wykształceńszym i lepiej z prawem 
obsnajomionym przedsiębiorcom, którzy mogą 
się dać zastąpić przez prawniczo wykształco­
nych urzędników (jak tego uezy praktyk*, są­
dów przemysłowych we Wiedniu, Libercu i Ber­
nie) znaczną przewagę procesową nad nieświa­
domym prawa i form prawnych robotnikiem.

Nie da się bowiem zaprzeczyć, źe w ustnych 
rozprawach cywilnych zarówno przed sądem 
zwykłym decyduje - niejednokrotnie o wyniku 
sprawy siła argumentacyi i sposób umiejętnego 
przedstawienia rzeczy. Skoro zsś teoretycy 
(dr. Matsja, dr. Seltsam, dr. Heillinger i dr. 
Mtlller) jednozgodnie wychodzą z założenia, że 
wszelkie niejasne przepisy ustawy przemysłowej 
należy tłómaczyć na korzyść robota’k a , tedy i 
W tym wypadku zasadę tę stosować należy, a 
mianowicie należy zezwalać na to, aby przed 
sądem przemysłowym robotnicy mogli się dać 
zastępować przez adwokatów. Dr. S.

Z parlamentu angielskiego.
Mowa tronowa, którą otwarto sesyę parla­

mentu angielskiego rozpoczyna się ustępem po­
święconym w o j n i e  w A f r y c e  p o ł u d n i  o 
w e j. Ustęp ten brzmi;

Pokój, który został naruszony w Afryce po­
łudniowej wówczas, kiedy po raz ostatni prze­
mówiłam do parlamentu, niestety nie został 
przywrócony. Przeciw napaści (!) dokonanej na 
terytor, m mojej kolonii Przylądkowej, naród an­
gielski wystąpił z ofiarnością i zapałem. Boha­
terstwo moich żołnierzy, należących do armii 
lądowej, jakoteż marynarzy, którzy walczą na 
lądzie, nie ustpuje najpiękniejszym tradycyom 
armii angielskiej.

Jestem mocno zasmucona, że wojna pociągnęła 
za sobą tyle ofiar, lecz równocześnie z damą i 
zerdercznem zadowoleniem spoglądam na dowody 
lojalności, składane przez wszystkich poddanych 
mego obszernego państwa, w cela obrony jego 
interesów. Pewną |eBtem, że nie napróżno zwra­
cam mój wzrok na nich, upominając, aby wy­
trwali w usiłowaniach, skierowanych do tego, 
by walka za utrzymanie przewagi Anglii 
w Afryce południowej doprowadziła do poiąda 
nego rezultatu.

W dalszym ciągu wspomina mowa tronowa 
o zawarcia układu co do w y s p  S a m o a ń -  
s k i c h ,  jakoWż o zamierzonej f e d e r a c y i  
p i ę c i u  k o l o n i )  a u s t r a l s k i c h  i o g ł o ­
d z i e  w Indyach.

Ustęp, poświęcony ż ą d a n i u  n o w y c h  k r e ­
d y t ó w  n a  w o j n ę  w A f r y c e  p o ł n d n i o -  
iw e j , opiewa dosłownie:

„Doświadczenia wielkiej, obecnie prowadzo­
nej wojny, dostarczyły niezawodnie władzom 
wojskowym naszego kraju odpowiedniej nauki. 
Jestem przekonana, ie  parlament nie cofnie się 
przed uchwaleniem kredytów, które są konie­
czne, aby nasze środki obrony postawić na wy­
sokości interesów państwa. W czasie, gdy wiele 
mocarstw z coraz wzrastająeemi usiłowaniami 
pomnaża swoje floty, spodziewam' się, iż nie o- 
słabn'0 opieka parlamentu nad wzmocnieniem 
bitności naszej floty i nad obroną brzegów 
kraja".

W końcu zaznaczono w mowie tronowej z na­
ciskiem, że obecna chwila nie jest stosowną dla 
Anglii, aby przeprowadzać daleko idące refor­
my wewnętrzne, które wymagałyby znacznych 
wydatków, i kończy się słowami: „Polecam pa­
nom obrady nad sprawami, które przyniosły 
nam czasy pełne troski i wzywam błogosła­
wieństwa Boga, aby niemi kierował".

Kilka projektów ustaw czysto lokalnej natu­
ry uzupełnia mowę tronową.

Londyn, 31 stycznia. W I z b i e  p o s ł ó w  
rozpoczęto wczoraj dyskusję nad adresem w od­
powiedzi na mowę tronową. Kilko mówców wy­
raziło przekonanie, że wojna była niezbędną i 
jest sprawiedliwą, a należy prowadzić ją aż do 
wywalczenia stanowczego zwycięstwa dla Anglii.

Posłowie K i m b e r l e y  i C a m p b e l l - B a n -  
n e r m a n n  ubolewali z powoda wybaeha woj­
ny, uznając waleczność wojsk, chwaląc ochotni­
ków, iż tak chętnie spieszą na plac boja i za­
pytując się w końcu, z jakiego powoda armia 
augielska musi być wzmocnioną w sposób tak 
nadzwyczajny, lak to zapowiada mewa tronuwa.

W dalszym tokj obrad lord F i t z m a a r i t z e  
przedłożył wniosek, wyrażający ubolewanie z po­
wodu, iż rząd tak mało okazał znajomości rze­
czy, przezorności i świadomości co do własnych 
sił, zarówno w prowadzenia spraw poładniowó- 
afrykańskich od r. 1895, jak i w przygotowa­
niach do wojny.

I z b a  l o r d ó w  przyjęła adres. W toku dys­
kusji oświadczył lord Salisbury, że obecna 
chwila nie jest stosowną do krytyki. W takim 
czasie, jak obecny, rzekł on, powinni wszyscy 
połączyć się, aby wyzwolić kraj z położenia, 
w jakiem się znajduje, a które zagraża zacie­
mnieniem jego blasku i uszczupleniem jego po­
siadłości. Lord Rosebery zaznaczył, iż całe po­
stępowanie rządu będzie kiedyś przedmiotem 
surowej krytyki; mówca wstrzymuje się na ra­
zie od podobnej krytyki, a chce tylko wiedzieć, 
co rząd zamierza dalej czynić.

Londyn, 31 stycznia." W Izbie lordów oświad­
czył marg. S a l i s b u r y ,  że c i , którzy podpi 
sali układ z T r a n s w a a l e m  w r. 1881 i 
1884 winni są tego, iż Transwaal miał czas do 
przygotowania swoich uzi) ojeń. Mówca nie uwa­
ża tej obwili za odpowiednią do krytyki i są­
dzi, że teraz nadszedł czss, w którym wszyscy 
powinni się złączyć, aby wyrwać kraj z upo­
karzającego i pełnego niebezpieczeństw położe­
nia. Jeżeli teraz drobne namiętności nie zostaną 
podporządkowane wielkim zadaniom, to nietylko 
honor Anglii, ale także całość jej posiadłości 
megą na tern ucierpieć.

Londyn 31 stycznia. Wczoraj odbyło się po­
siedzenie wspólne wszystkich sekcyj s t r o n n i ­
c t w a  i r l a n d z k i e g o  w Izbie niższej parla­
mentu angielskiego. Postanowiono na niem po­
łączyć wszystkie sekcje nanowo.

Londyn, 31 stycznia. Przez połączenie wszy­
stkich Bokcyj posłów stronnictwa irlandzkiego 
w Izoie gmin, dokonanym został rozdział mię­
dzy liberałami a nacyonalittami.

Londyn, 31 stycznia. Posłowie Irlandzcy po­
stanowili wnieść poprawkę do odpowiodm na 
mowę tronową w tym duchu, ie  czas już jest, 
aby zakończyć toczącą się wojnę w Afryce po 
łudniowej na podstawie uznania zupełnej nie­
podległości T r a n s w a a l u  i O r a n i  i.

Orl Adm iiiistracy i.
Oelem uregulowania nakładu upraszany 

• w czssis sd isw lsils prauim rety, któ­
rej warunki podano w nagłów ku, obok 
ytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscowy i miejscowy 
przyjmuje ty  Ik s Administracja „Nowej 
Reformyu w Krakowie i agenoye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Przypominamy, iż prenumeratorzy Nowej Re 
formy tak m iejscowi, jak I zamiejscowi naby­
wać mogą p o  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e ­
n a c h  d w a  c z a s o p i s m a ,  a mianowicie:

„ N o w e  M o d y “
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo­
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po­
większony, po 2 A  40 h. kwartalnie, a nadto:

„ Ś  m  i  5  u  s “
dwatygodnik humorystyczny po 1 A  80 h. kwar­
talnie.

KRONIKA.
k r a b ó w ,  31 stycznia.

W yb ory do sądu przemysłowego -  Krakowie 
z ciała ,-ybor^ztgo pracodawców zakończyły się 
wczoraj. Udział we waaystkiob 6 grupach wybór 
ezych był nader mały. Zaledwie połowa nprawnio- 
nyoh stanęła do urny. W pięciu grupach przeBzła 
mieszczańska kompromisowa lista, w grnpie zaś VI 
(handlowej) wybrano pp,: Jakóba Bobera, Daniela 
Bauera, Sal. Iaenberga, Gustawa Basosa, Jakóba 
Hochstima, H. Kroo, Józefa Kuczmierczyka, Igna­
cego Metzncra , Manfreda Nikodoma, Śtcrnberga, 
Aleks. Rittermanna, Mendla Paumu | Maurycego 
Schenkla, Zastępcami obrani zostali pp.: Józef
Goldwa « e r , Abraham Lindenbanm , Jakób KeieL, 
Joabim Ban ser, 8 ,be. Rakower, 8smnei Molkner, 
Henryk Abeles i Józef Goldstiff.

Do sądu apelacyjnego weszli pp.: Ozyas KoseLes, 
Jan Fisoher, Henryk Rimler i Jakób StUser.

W yb ory do kom hyl szacunkowej podatku o b o -  

bieto dochodowego a koła II odbyły się wczoraj, 
Prze«odniczył sekretarz ńiagistrata p. Podobiński. 
Przy wyborach zasiadali jako delegaci II koła wy 
borozego pp. Aleksander Biborski i Aleksander Rit- 
terman, oraz komisarz magistiatu p. Wiśniowski. 
Uprawnionyeh do głosowania było 712 wyboreów, 
do nrny zaś stanęło 401. Z tego otrzymali na 
ua członków pp. Tadensi Epstein 296 głosów, Lu­
dwig Rosenberg, aptekarz na Kazimierzu, 275 gło­
sów. Po wybranych członkach otrzymali najwięoej 
głosów: Zieleniewski Edmund 48, Jawornicki Józi f 
46, Redyk Wiktor 41, dr. H, Szarki L6 głosów. 
Reszta głoiów była rozstrzelona. — Na zastępców

otrzymali pp.: Fabian Himelblau, księgarz, 285 
głosów, Naftali Goldgut 269 głosów.

Największą liczbę głosów po wybranych na za­
stępców członków otrzymali pp.: dr. Henryk Szar- 
ski 60, nieżyjący Stanisław Szaraki 16, J. Jawor­
nicki 58, Wiktor Redyk 34, Edmnnd Zieleniewski 
16, St. Gurgul 8 głosd w. Reszta była rozstrze­
lona.

Wiec ogólno - akademicki i  sprawie obchodu 
500 letniego jubileuazi Uniwersytetu Jagiellońskie­
go odbędzie się w piątek dnia 2 luijgo b. r. w sali 
Kopernika w Collegium nopum z następującym po­
rządkiem dziennym: 1. Odczytanie protokółn z po­
przedniego wiecn. 2. Sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności komitetu młodzieży dla obchodu 
jnbileuszn. 3. Wybór jednego członka komitetu 
z łona wiecn. 4. Wnioski i interpelaoye.

Bal na „Przytulisko” uczestników powstania 
z r. 1863/4. Odbyło się posiedzenie komitetu, na 
którem przedstawiono bardzo liczny spis zaprosić 
nych gospodyń I gospodarzy, nizwhk jednak, z po­
wodów aiezależnych od komitetu, uchwalono nie 
ogłaszać. Omawiano sprawę muzyki ubrania sali, 
jakoteż rozlicznych niespodzianek, wreszcie posta­
nowiono zawiadomić wszystkich, którzy zaproszeń 
nie otrzymali, aby byli łaskawi zgłosić się po nie 
do biura Tow. przy ulicy Gołębiej 1. 5 w godzi­
nach przcdpolnduiowych, gdzie takie bilety będą 
sprzedawane.

W dniach 8, 9 i 10 lutego bilety będą sprze­
dawane w blnrze komitetu w hotaln Saskim pod 
nr. 18.

Bal na szkołę polską w  Biały zapowiada się
świetnie. Jui obecnie obficie płynąoe zgłoszenia 
świadczą o powezeebnem zainteresowaniu wśród pu 
bliczności. Komitet, w którego skład wohodzi wiele 
nzjwybitniejszych pań naszego miasta, organizatorek 
dawniejszych balów bialskich, dokłada wszelkich 
starań, aby ich trtdycyę w zupełności utrzymać. 
Artystyczne kierownictwo przygotowań objął art.- 
malarz p, Eugeniusz Dąbrowski, a znana orkiestra 
wojskowa 56 pnłku przygotowuje pod osobistym 
kierunkiem kapelmistrza p. Marka cały szereg no­
wych utworów tauecznyob 

Bal s tra iy  ogniowej ochotniczej krakowskiej 
odbędzie uę jutro — jsk donosiliśmy — w pali 
Towarzystwa utrzeieokirgo. Spodziewać się należy, 
że obywatelstwo krakowskiego grodn pospieszy ja 
tro do sali strzeleckiej i udfiałm w zabawie przy 
sporty dochodu instytnrył, tak dzielnej i pożyte 
cznej Dowiadujemy się, ie wiele osób wybiera się 
na ten bal. Ktoby dotychczas nie otrzymał zapro 
Stenia, może się zgłosić po nie do komitetu na 
strażnicę pożar?1

Zabawa czwartkowa w Kole artystyczno lite- 
rackiem zapowiada s ę pod każdym względem bar­
dzo dobrze, a komitet nie szczęazi trudów, aby jak 
nzjmilsae w uczestnikach pozostawiła wspomnionie.' 
Wstęp aa zabawę (2 korony od osoby) maja tylko 
członkowie Koła oraz ich rodziny i gaśeie przsz 
członków osobiście wprowadzeni. Początek zabaw* 
o godzi ie 9 rifozorem.

Wieczorek taneczny I Towarzystwa weteranów 
wojskowych w Krakowio odbędwe się w sali bro- 
warn Johnów dnia 3 lutego. — Czysty dochód na 
budowę własnego domu przeznaczony.

Grono nauczycielskie gtmnazynm Sobieskiego 
żegnaro wezi raj swego ■tyng ;letniego kolegę Stani 
sława B e d n a r s k i e g o ,  obejmujątiegu > 1  1 U 
tego dyrekoyę w gimuazyum w Podgórzu, przy- 
ocem wręozono mu piękny dar pamiątkowy.

Uniwersytet ludowy Jutro we czwartek o gods. 
7 wykład z bygieny dra Leonarda B era treści na- 
stępującej: Skład mleka i jego pożywność, mleko 
jako pokarm najtańszy, dlaozego użj wi się go zbyt 
małe, jak i dlaczego zmienia się mleko, znaczenie 
tych zmian dla zdrowia ludckiego, jak zapobiedz 
zepsuciu się mleka, mleko jako przyczyna chorób 
zakaź tych, fałszował ie mleka, w jaki sposób zao 
patrzyć się możaa w dobre i zdrowe mleko, obory 
zdrowotne, spółki mleczarskie itp.

W „Czytelni Ols khOiet” podobnie jak i w roku 
zesiłym odbyuają s ę  bezpłatne wykłidy wii czoi Be 
dla kobiet pracujących Wykłady odbywają się oste- 
ry razy tygodniowo, a mianowicie: we wtorek wy 
'kładane as nauki przyrodnicze, w środę historya 
Polski, we ezanrtek historya powszechna, w s boi, 
literatura polska. Osoby, pragnące uczęszczać na 
powyższe wykłady, zeoh a si„ zgłosić w duie wy 
mienione do lokalu Ciytelni dis kobiet (ul. Sipi 
talna nr. 7, I p ) o godz. 7 wieoaór.

Na szkołę P0l8ką W Biały przesłał rzrząduw. 
kr kowskiego Koła pań Tow „8tkoły ladowtj" 
ks; Józef Londzin kwotę 3 koron 32 b., przez po 
myłkę nadesłaną do „Macierzy szkolnej w Citsiy- 
nie".

W Stowarzyszeniu! rękodzielników „Gwiazda”
odbędzio się uroczysty wieczór kn uozczonin ro­
cznicy powstania styczniowego w piątek 2 lutego 
o godz. 7'/> wieczoren.

Z To w a rzystw a  im. Kopernika. Posiedzenie sek- 
cyi krakowskiej cobędzie się jutro w sali zakładu 
fiaycznego (św. Anny 6) o godz. 6 wieozerem Na 
porządku dziennym: 1) Spri rozdanie za rok ubie 
gły. 2) Wybór zarządn. 3) Odczyt ks. Kobyłeckie 
go p. t. „O filozofii wolnych dusz” (z powodu sy- 
stematu filozoficznego dru Lutosławskiego).

Z krakowskiego To w a rzystw a  wzajemnych 
ubezpieczeń. Dyrekcya krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych nbezpieczeń przeniosła na własne żą­
danie w stały stan “po^zynkH adjunkta I klasy p. 
Maksymiliana Spławrińskiego, a w uznania jego za­
sług, oddała mu sgcncyę w Krakowie przy placn 
Szczepańskim L. 9 którą p. Sptawiński prowadzić 
będzie wspólnie z p. Władysławem Niewiarowskim.

Kądencya sądów przysięgłych rozpoczyna się 
w Krakowie dnia 5 lutego b. r. R, zpc-cznle ją 
rozprawa o kradzież Józefa Piekiełki. Dnia 21 b. 
m. odbędzie się rozprawa Jana Maeałki o morder­
stwo. Prócz tego rozpisano kilkanaście innych roz­
praw, w tern Kazimierza Ehrenberga o obrazę oaci 
na 7 marca b. r. Bieżąca kadeneya obejmuje naj­
więcej spraw o kradzieże, dzieciobójstwa i t. p.

Przemytnictwo Wozi raj przytrzymała straż ak­
cyzowa przy moście podgórskim w Krakowie Hen­
ryka Rosenstrancha, który przenosił i  Podgórza do 
Krakowa znaczna ilość sp:'rytrsu w pęcherzach na 
piersiach.

Znaleziono w Administraoyi naszego pisma pe­
wną kwotę, która widocznie komuś z pła- ących 
wypadła z pugilaresu.

K>'Onlka lwowska. Wydział Towarzystwa dzień 
nikaizy pi takich nchwalił przedstawić walnemn 
(gromadzeniu wniosek zamianowania dra Seweryna 
Kniaziołnckiego, sz< U sekcyi w ministerstw^ iks r 
bu, członkiem honorowym Towarzystwa, w uznanin 
zasług jego, jako byłego kierownika ministerstwu

skarbu około zniesieniu stempla dziennikarskiego.
Bal prasy odbędzie się dnia 14 lutego.
Urzędnicy wszelkich dekasteryj postanowili za­

wiązać komttet, któryby się zajmował zbiorewemi 
wycieczkami na wystawę paryską. Rzeczą komitetu 
będzie ułatwianie zyskiwania urlopów, zaliczek, 
kart legitymacyjnych itd.

Zgromadzenie założonego srzed roatam Towa­
rzystwa producentó w spirytusu odoyło się wcloraj. 
Zadaniem Towarzystwa jest ochrona interesów tej 
gałęzi przemysłu przed — fiskalizmem. Przewodni­
czącym wybrano p. Włodzimierza Gniewosza, wice 
prezesom p. Karola Czecza. Do dyrekcyi we d i: 
pp. Syniewski, dr. Władysław Solowij, Józef Siaj 
nok, i prof. szkoły przemysłowej w Krakowie p. 
Steikigraber. Lohwalono powołać do żyoia ekspozy­
turę Towarzystwa w Krakowie i wyBłaó deputacyę 
z memoryałem do nowego ministerstwa skarbu, 
któraby pn dłożyła żądania co do rozdziału kou 
tysgentu, sprawiedliwszego niz dotychczas.

Nad grobem ś. p. prof. Widmanna przemawiali 
imieniem uniwersytetu prof dr. Prus, imieniem 
kraj. BaJy zdrowia prof. dr. Czyżewiez, a imie­
niem gafie, Tow. lekarzy dr. Uhma.

Fundacya imienia Adama Mickiewicza, na którą 
składają się profesorowie szkół średnich, dnia 23 
stycznia wynosiła 18,514 koron 6 bal.

Jubileusz Sienkiewicza. Niezwykle ruchliwy od 
.ewnego czasu chór akademicki urządza dnia 19 
h. m., t. j. w poniedziałek w teatrze miejskim uro 
czysty wieozór na c seść Sienkiewicza z okazyi jego 
25-letniego jubileuszu. Chór akademicki dokłada 
wsŁyBtkich starań, aby wieozór ten wypadł świetnie 
tak pod wsględem dobom programu, nłożonego 
z całym pietyzmem dla działalności Sienkiewicza 
jak i pod względem wykonania.

List otw arty T .  T .  loła, datowany z Zurychu,] 
zamieszcza ostatni numer Tygodnika Ilustrowanego. 
List ten jest odezwą, którę kn rozpowszechnieniu 
powtarzamy w głównej treści: „Chodzi o pomoc — 
pisze sędzi? s  antor „Uskoków” — interesującą 
nietylko mnie osobiście, leoz i piśmiennictwu pul- 
akie: mnie, co się tyczy obrachnnkn sumienia me­
go literackiego; piśmiennictwu p< takie — we wzglę 
dale wartości przyczynku, jaki mu pióro moje wnio­
sło. Obrachunku sumienia — -am dokonać nie mo­
gę. W początkach, wypadkowo zaznaczonej laryery 
mojej literackiej, datująeej się od r. 1848, pędzi 
łem życie cygańskie. Nie pamiętam eom i gdzie 
pisał, co i gdzie się drukowało. Żywot taki pę 
dziłem lat dziesiątki. . Z dorywczo pisanych ntwo - 
rów moich wielu w drnku nie oglądałem nawet. 
Kiedy wreszcie żywot kooznjący na stały zamieni­
łem, nie zmieniłem nawyku pisania dorywczo, nie 
nporządkowałem pracy mojej literackiej, tak, że 
niepodobieństwem mi jest zdanie z niej sprawy bez 
pomocy wydawnictw i redakcyj plam, które ntwory 
woje puUikowiły. Ten jest powód, dla którego 
zwracam się du nioh z gorącą pruśbą o wynotowa 
nio prao moich (rozpraw, kronik, korespondencyi, 
nowel, powieści, prac naukowych) i przyałanie mi 
sofców p d adresem: 33 ForobstiaBBC, Znriob, Z. M 
Milkowski (T. T. Jeż)” .

Kronika warszawska. Lody na Wiśle ruszyły 
wczoraj rano przy stanie wody stóp 10 oali 10. 
Około młyna parowego na Solcu lód zaozął trza­
skać i party siłą wezbranej f»li popłynął oałą sze­
rokością rzeki. Kra, wyuychaua po prawym brzegu
-Tor*! , ptz«pZymęł«--pu wtw Łj, t» m
łachy rosbiła gabzr mieszkalny, w którym nikogo 
ua stoząśjie w chwili tej nie było. Większa część 
sprzętów oraz belek i aesek znikła pod lodem. Po­
niżej moti‘ a miejskiego, wprost parku, kra zburzy­
ła dwie łazienki kąpielowe, mieszczące mieszkania. 
Przerażeni lokatorowie mieszkań nawodnych ledwie 
zdążyli ocalić życie. Szczęściem kra sprzęty i bu­
dulec powyrzucała na ląd. Łazienka KasByana jest 
również ? tym punkcie silnie zagrużoną. Na lewym 
brzegu rzeki, w ohwili roszenia ledów, znajdowali 
się pośrodku rzeki przedsiębiorca dostawy piaBku i 
żw>rn, oraz jego robotnik. Obaj, pędzeni wśród od 
łamów lodowych na kawale kry, cudem prawic 
ocaleli. Krę z rozbitkami fata wyrzuciła tuz nrzy 
mcścio, wprost ulicy Dobrej. Na brzegu lewym 
lody r< zbiły 5 kryp.

Około grdżiny 11 pomiędzy Saską Kępą a uo 
stem kolejt wym ntworzył się zator na całej szero­
kości rzeki, zagrażający zalaniem wybrzeży. Przy­
bór zarzyna rozlewać się na powierzchnię powłoki 
ledowej; statk , zimujące w łasice, znajdują się 
w niebezp eozeńatwie. W razie dłoższego trwania 
takiego stanu inżyn:erya rzeczja zamierza udać srę
0 p< moo do inżyninryi fortec inej.

Nowo mianowany dyroktor połączonych kolei 
nadwiśLńskich, inżynier Iwanow, przybył jnż do 
Warszawy i w sobotę objął powierzono sobie nowe 
obowiązki.

Piętnastu hurtowników węglowych, pozostających 
pod dozorem pulicyi, wez ano dzisiaj do kanoelnryi 
oberpolicmajstra Warszawy i tam oznajmiono im, 
że za wagon węgli o 110 koroaoh (672 pudach) 
nie wolno pobierać więcej, niż 105 rnbli w sprze­
daży bnrtownej.

„Mazepa” , opera Adana Mtlnchheimei a , osnuta 
ua cle tragedyi Słowackiego, daną będzie w dniu
1 maja na benefis kompozytora i łożonego dy 
rektora opory warszawskiej z powoda ukończeniu 
50 lat jego działalności mnzyoinej

Opera Kurpińskiego „Bojomir i Wanda” będzie 
wkrótce wystawioną w Warszawie.

P. Zygmunt Prsybylski złożył dyrekcyi teatrów 
w Warszawie nową komedyę swoją P- t . : „Dzier­
żawca z Olesiowa” . Rzecz osnnta jest na tle sto­
sunków wiejskich i odznacza się podobno szczerym 
humorem.

Cieszyn, 27 Stycznia, Emanoypacya polityczna 
śoiśle s‘ę wiąże z emancypacyą ekonomiczną, to też 
Niemey na Śląsku również beawzględaie występują 
przeciwko równouprawnieniu języka pclekiego, jak 
przeciwko każdemu kroko-ri, dążącemu dc lamo 
dzielności Polaków w dziedzinie ekonrmiozno finan­
sowej. Pojmujemy zupełnie bezsilny gnie?. Niem­
ó w , tudzież ich orędo niczki, ciotki Silesii, gdy 
się do Cieszyna zieohali deleagei kas Raiffeisena 
z polskich gmin, celem narady, czy należy utwo 
rzyć związek tyohże kas ■, siedzibą w Cieszynie.
Z istniejących dotychczas 36 kas zebrali się repre­
zentanci 30 kas. Po dokładnem, przedmictowem 
w/jaśnieniu sprawy przez przewodniczącego, pasła 
dra Michejdę, i obszernym referaoio pastora Pawła 
Brody, j:kc delegata kasy goleszowskiej, nastąpiła 
żywa dyskusya, w której prawic wszyscy mowoy 
gorąco przemawiali za założeniem osobnego związku 
dla polskich kas w Cieizynie. Przy głosowaniu nad 
pytaniem, czy należy założyć związek kas w pol- 
jkich gminaoh w Cieszynie, delogaci 23 kas oświad­
czyli się za tera, 1 kala przesłała takież oświad­

czenie na piśmie, delegaci 2 kas nie głośowali, a 
tylko delegaci 5 kas oświadczyli się przeciw utwo­
rzeniu związku. Wskuiek tego wyniku głosowania 
wybrano natychmiast komitet, który ma się zająć 
ułożeniem statutu związku, i poczynić wszelkie 
kroki, celem jakuajspieszniejszego założenia zw:ą>ku.

Otóż Silesia w aprawozdaniu swe,cm z tego r.ja- 
zdn wystąpiła z groźbą w formie uwagi, że nie­
miecka centralna Kasa zażądałaby natychmiast zwro­
tu zaliczek w kwocie około 140.000 koron, które 
od niej otrzymały polskie kasy W interesie nie­
tylko politycznym, ale także i finansowym tak do­
brze Śląska, jakoteż i Galicyi, banki wasze powin­
ny pospieszyć nam z pomocą. Sądzę, że się nie za­
wiodę, gdy na tem miejscu dam wyraz nadziei, ze 
■as ta pomoc nie minie.

Drogą ważna sprawą, która niepokoi ciągle Sile- 
się jest sprawa poLkiej szroły ludowej w Cieszy­
nie. Krajowa R«da szkolna rozporządzeniem z dnia 
20 b. ra. poleciła osobnej komisy! rozważyć wszyst­
kie okoliczności w sprawie utworzyć się mającej 
prywatnej szkoły ludowej polskiej w mieście na- 
szem. Koraisya ta ma się zebrać w poniedziałek, 
dnia 29 b, m., a w skład jej wchodzi jako dele­
gat miejscowej rady szkolnej, p. Alfons Metzner, 
dyrektor tutejszej szkoły miejskiej. „A więc znowu 
krok jeden do polonizaoyi miasta Cieo.yna!” — 
woła Silesia, a my odpowiadamy, żc nie spocznie­
my tak długo, dopóki nie będziemy mieć dla na­
szej dziatwy szkoły z wykładowym językiem pol­
skim.

Tymczasem Niemcy nadużywają swycL ptaywile- 
jów, jak tylko mot.ą. Obecnie tutejszy inspektor 
podatkowy zabawia a ę polityczne mi szykanami, za­
miast pilnować, żeby opodatkowani za swćj krwa- 
-y  grosz mugli przynajmniej bez trudn załatwiać 
swoje sprawy podatkowe. I tak cieszyński inspek­
torat podatkowy wysłał znown i w tym roku „Ze­
znania do podatku osobisto dochodowego" i leg ty- 
macye wyborcze wp-yotkim polskim stronom nie- 
miecko-czeskie z dopiskami niemieckiemi. a to na­
wet i takim stronom, o których dokładnie wiado­
mo, że nietylko są polskie, ale najczęściej po nie­
miecku nie rozumieją, n. p. naszym wiejskim go­
spodarzom. Wszyscy powinni druki te zwrócić jako 
niezrozumiałe, a zażądać polskioh. Stanowczość po­
może na terai i będzie priestrogą dla urzędowych 
germanieatorów na przyazłuść. Pamiętajmy, ż« uo- 
lenti non fit iniuria.

Pytlasińskl pokonany I Znany n naz aiłaez Py- 
tlasiński dwukrotnie walczył niedawno w Pary 
żn z niezwyciężonym dotychczas Turkiem Kara- 
Acbnióem. Przy pierw.cem z nim epoikaniu, po 
r edmio minutach walki, PyBasiński położył Tnna, 
zachowując przy tem wszelkie zasady prawidłowej 
walki atletycznej. Publieaność zwj eięstwo jogo przy­
jęła nadzwyczajnemi owaoyami, które trwały oa- 
łyeh dwadzieścia minut. Kara Acbmed »_ kurtyną 
płakał rzewnemi łzami. W parę dni nn prośbę 
Tnrka odbyło się drugie spotkanie. Nieoględny Py - 
tlasióski nie przeczuwał zdrady. W  ciągn walki 
bowiem otrzymał tak szalony cios w nos i usta, 
iż oały krwią się oblał, a publiczność nie pozwo­
liła mn walczyć dziej.

Skorzystał z ohwilewej niedyspozycyi Pytlzań- 
skiego wróg jego najzaciętszy, olbrzym Pani Pono, 
kręl atlt.ow francuskich. Spotykał się on niegdyś 
dwnkrotnie z naszym ziomkiem 1 oba apotkania zo­
stały nieroz8ir<,ygnięto. T em  nie mógł Ponsowi
odmOWIC. -wynztr—cWf- H . „reuą. ryttmtftaW Wy.
glądal dziarsko, jego przeciwnik o "a ą gtow* wy* 
szy otartym z ca/., zwinnością Francuza. Przeci­
wnicy podali sob e rękę i niebawem zaozęła się 
walka atraszna, któ a wszakże długo aie trwała. 
D wa razy rzucany o ziemię Pytlas ńbki nie dał się 
położyć na piccacb, co jest warunkiem wygranej. 
Za trzecim razem wszakże, olbreym przygniótł go 
swojem cielskiem i taez: literalnie dm>ić kolanami,
pastwić się nad nim, aż w końcu na plecaoh poło - 
żył. Pytlisińaki został pokonany!

Katastrofa na morzu, parowiec „Remis” z Ham 
bnrga , wiorąoy ładnnok ryżn a Filadelfii do Aar- 
kua, rozbił się na Hoi ues Rev. Czternastu lndzi 
z załogi utonęło, czternastu zaś uratował parowieo 
„Nordsven“ . Załoga schron *i się aa maszty i syła 
rytem i wodą morską. Kapitan na dwa dni przed 
przybyo em na rainnok parowca „Nordsven" ode­
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru.

Żydzi wlelkOpolŁCy, wysługujący bię Niemcom 
w becy intyp 'takiej, zostali prBoz tychże wspania­
le wynagrodzeni. W Środzie na ostatmem zgroma- 
dionin świątku gimuaBtyesnego uchwalono przyj­
mować do z « ązku tylko członków aryjskiego po- 
ohodieąna Za twoje ayto, kijem cię obito!

Mydło hakatystyezne. Wielką fabrykę mydła 
Engla w Poznania nabyli bakatyśoi i zamienili na 
akyjne towarzystwo, którego głównym filarem jeat 
osławiony Tiedomann. Może z czadem doczekamy 
się amiany znanego przysłowia u Zabłockim i my 
dlo na Ukie: „Wyszedł jak Ticdenaann ua my­
dle” .

Bojkot tramwaju elektrycznego prowadzą Po­
lacy w Poznaniu z powodu, że za rząd przedsiębior­
stwa usunął z wozów potakio napisy. Jest to pn ed- 
siębiorstwo prywatne, które z początku kierowało 
się spr iwiedliwośoią i w równej mierze nwzględaiałc 
oba języki; póżiiij jednak uległo prea/i hakaty i 
rządu. Polaoy odwzajemniają się uienży waniem tram­
waju, jakkolwiek naraża ich to ua trądy i niewy­
gody. Zaoszczędzone w ten sposób pieniądze skła­
dają, jak widzimy z wykazu składek w jednym 
z ostatnich numerów Dziennika Poznańskiego, na 
„Czytelnio ludowe” . Przekład godny naśladowania!

Niemiecka sprawiedliwość. Berliński Forwarts 
z obnrzeniem donosi o wydanym prznz sąd knrny 
w Grudzlądin wyroku. Moeą tego Wyroku biedna 
robotnioa, Nnwrooka, skazana aostała na 3 mlosiąoe 
więzienia za uzbieranie w lasach królewskich wiązki 
gałęzi, którą rzeozozaawcy ocenili na 12 fenigów 
wartości.

Marszałkowa Bazalne, wdtwa po smutnej pa- 
mięoi wodza z pod Metzn, zmarła w Me k s y ­
ku,  lic -ąo 52 lat. Bazaiae pcślubit ją podczas 
kampanii meksykańskiej. Gdy marszałek Bazaiae 
pozostawał jako jeniec na wyspie 3anta-Margareta, 
przebywała pani Bazalne a dziećmi również na wy­
spie i dsieliła jego losy. Wiadomem jest, ze tylko 
jej stanowczości i odwadze zawdzięczał ma.Białek 
Baiaine swoją ucieczkę z »yspy. Po śmierci męża 
powróciła pani Bazaine do Meksyku.

Ssmobójstwo na ulicy popełnił w Wiedniu w 
poniedziałek 27 letni nrzędnik bankowy Herman F. 
Celnym strzałem z rewolweru odebrał sobie żyeie. 
Powód samobój t wa nieznany.

Pomnik cara Aleksandra II stawiają Bnłgersy 
w Sofii, chcąc tem okazać wdzięczność swemn „oawo- 
bedzicielowi” z pod j trsma tureckiego. Rozpisano
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j W e  środę 31 stycznia: Ln- 
dw,k. Alberta i Piotra Nb1>. we . wJ tek 1 lute
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13 2 £ L  8łońo* dnia 1 lutego o godz. 7 min 
9 m. 19 °  godl' 4 “ • 32- Długość dnia godz.

^  • b s e r w a t e r y u -  Dnia 30 sty-
■ o i ^ OChmurno- wieczorem chwilowy deszcz; ter-
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Ripórtoar tu * ru  aleJsklHO*

s l .^ e ? * *  »  r t e k 1 lutego: „Romantyczni" Ro- 
* * * nZazdrosna" Pailleron’a, u 

, .W P i ę t e k :  2 lutego: „Kordy*0 Jal- 8 ,°w »- 
Wer8eo.

*  s o b o t ę  3 ‘ lutego: „Stare miasto" ,  wodewil 
W 4 nkt>ch nap. Fr. Domnik, muzyka M, Swie-

<° (nowość). . „
J  n iefl i e l ę  4 lutego: „Stare m wato 
W p o n i e d z i a ł e k  5 lutego: Przedstawienie 
aochód kasy emerytalBsj *rG 8* Wl

®*bryel*kl (K r z y s z t o fo r y ,  Kraków) sprze­
d e  fortepiany najzn^omitszej w  Austryi 
fabryki P e t r o f  * mechanik  ̂ angielską 

po 500 wiedeńską po 300 złr.

VlaiioioiCi la ilifi, literactie i artjitjcae.
"  Alfred Jon*8"- Zasłużony slawista skaudy- 

f * w*ki, Alfred J e n s o n, coraz więcej wzbogaca 
llt.er*turę a z w e d t k ą  P ° ł «nem i studyami i badania 
"V* ®*d rozwojem kultury i poszczególnych utwo- 
, .w bterackich lud<5* ałewiańskicb. Przed trzema 
J v  wydal Jensua pierwszy tom obszernego dzieła 
“Wojego; „81awi*»“ » obejmujący szczegółowe i zaj- 
®ajęce opisy „Słowiańszczyzny północnej" , czyli, 
ja* Sie wyrsze, „Od W ołgi do Dnaajn". Jjst to 
p  rtyezaie opracowany pod każdym względem opis 
^°*yi. Polski i Czech, a oparty aa ścisłym poglą 
5*1* hi3toryo*uym i literackim. Dla nas podwójnie 
’®8t sajmnjęufi P°»ieważ autor jako przedstawiciel 
**■10 wolnego, jako człowiek postępowy i uieza- 
‘ e*ny, przedstawia stosunki polskie, bezstronnie i 
‘ Pfawifdliw*®! * eześć kulturze polskiej i narodowi 
*M*emn oddając, pierwszorzędne zaznici* mn miej- 

*°o. wśród ludów słowiańskich.
Drugi tom tego sejmującego dzieła okazał s;ę 

w roku zeszłym, obejmując obszerne opisy „8 ło  
wiańszczyzny południowej", czyli „Od Dnaaju do 
Adryi i do Boaf^rn- Oba ta tomy ozdubioLe są 
hardao wytworaym zbiorem ilustraoyj wsielkiego 
rodzaju, jako to, portretów, widoków i wspomnień 
UaroaOWyep. Piękna i poważa* ta praea namkowa, 
doznała wielkiego uznania w Szweeyi i zaznaczyła 

m  razu imię Jruseua w rzędzie zaBłużoeych Luto­
w a  *^woezesiijj literatury skandynawskiej.

nietylko jako nczoay badacz ln 
« w  , dziejów n fe w le * * ,*  _  nietyl/ 0 jłko antor
k ytyezuy _  t fe przednwszyst
kiem jako zdcluy poeta i tMmaea niepospolity, zje- 
«®st sobie w ojczyźnie roaglcs ł popnu rilo7ść p0. 
wszeehną Nie wspominając pomniejezyeh jogo ntwo- 

w orygmalayob, zsznaezyć nam ta w pierw t, m 
jHdzie wypala, jako najcenniejszą pracę, wspaaia 

* w roku zeszłym wydaie tłumaczenie Bzwedakie 
wiekopomnego poematu naszego „Pan Tadeusz", 
ozdobione portretem wieaics* Adama i pięknemi 
duatracyam’ , wykoaanBmi wedle aaanych n >m wzo­
rów Andriollego. Tlómactcnie to wzorowe, wiernie 

łamieaitym wierszem szwedzkim opracowane. 
*tało się td  razu jedaym z uajpopnlzrniejsiyoh 
utworów i w każdym dziś niemal domn skandy- 
szw ik iu  saane jest imię wislkiego wiesze i z poi 
skiego; —  a Pan Tanenst" w przekładaie Jen 
sena do pierwszorzędnych i najpiękniejszych ułwo- 
! ’  literatury pół.ocaej sprawiedliwie

Obecnie w ,j* *  t g a  Bam aator nową ; nie mniej 
i .ą ,  a prr,edews»y8ttiem nag Polaków zajmującą 

pracę pod skr, m n ,*  tytQ, em . Bp oleka 8kalder“ , 
zyii „Poeci p n*y . j eg(; to piękny abiorek naj- 

•enniejszycb ntworów Uter.tnr7 n a s z e j , -  wjązsaka 
oniaczeń wzór ye . opatrzonych studyami kry- 
o«nei i i PCS *■i • h,i8t°rycznym odnośnego roz- 

j  ju literatury P leJ- Tr*i4 tego pięknego daie-

is s r  "

Z targów zbożowych. Kraków. 30 stycznia. 
Pacono za 100 klgr. netto: Pszenica ud 14 50 
ar» 16 40. Pszenica węgierska od — •—  do — •—  
Zyto od 11 80 do 13 50. Zyto węgierskie od —  
do — *— . Jęczmień od 10 80 do 1140. Owies 
z opłatą akcyzuwą od 11 60 do 12-50. Grock od
17-— do24 ‘— . Tatarka od 14-------- 17-— . Proso
od 10-—  do 11-50. Fast la od 14-— do 21*— . Ja 
gly od 19'—  do 25*— . Siano od — •—  do 6 '— . 
Słoma od — *—  do 8-20. Koniczyna na paszę 
od — •— do 7‘ — . Ziemniaki za hektolitr od 
4 40 do 510. Jaja za kopę od 8 40 do 4 20. 
Masło za garniec od 7 —  do 8 40. Spirytas na 
95° Tralesa za hektolitr od — •—  do 164-— . 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — •—  
do 124-— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— j—  do — •— . Wyka od —j-— do — .— . Ko­
niczyna nasienna biała od — •—  do — •— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — *—  do — *— . 
Kakaradza od — ■—  do — •— . Rzepik zimowy 
za 100 klg. od — •—  do — •— .

Targ wiedoóski. (Targowica St. Marx). Dnia 
29 b. ro przypędzono 3726 węgierskich, 318 
galicyjskich, 36 bukowińskich, 763 niemieckich, 
razem 4946 wołów. Płacono za cetnar metry­
czny wagi żyw ej: wołów opasowych węgier 
skich wyborowych od 70 do 75 kor., wyjąt 
kowo —  kor., średnich od 60 do 69 kor., po 
ńlednich od 50 do 59 kor., galicyjskich wołów 
opasowych wyborowych od 70 do 75 kor., wy­
jątkowo —  kor., średnich od 60 do 89 kor., po­
ślednich od 54 do 61 kor., niemieckich wołów 
opasowych wyborowych od 78 do 83 kor., wy­
jątkowo 84 kor., średnich od 64 do 75 kor., 
poślednich od 56 do 68 k?r., a wołów włościan 
skich od 44 do 57 kor., byki i krowy płacono 
od 46 do 68 kor. Tendencya: mdła.

Targ wiedeński. (Targowica St. M>rx). Na 
wczorajszy targ (80 b. m.) zapowiedziano 9345 
a przypędzono 8323 świń. Z tego było 7778 świ­
nek i 4545 węgierskich świń tocznych. Płacono 
za kilogram żywego zwierzęcia: wyborowe p j 
86 do 88 hal., wyjątkowo po 90 hal., średnie i 
stare po 80 do 84 hal., lekkie po 74 do 78 hal., 
świnki po 64 do 82 L., prosięta po —  do —  
kor. za parę, bez podatku spożywczego. Tenden­
cya: żywa.

Telegraficzne i telefoniczne
wiadomości „Nowej R e f o r m f .

l>’ ‘ n*8'epme prie

. « ^ ~ i « S 35C r -  łs*
Poem*0 *»P°® nieJjiew '’ Ml0Jlewiean i pnekłtdy

1 W »U U ," I Z*t6w jego: „W Sswsjosryi", „Aubuii- oiciec
„W J.K *m m *. N m . A / S o . "

° Kornelu Ujejskim i tłomaeieme jego Melodyi
biblijiyęjju **

Nsleży ńam są 8,oWO swdersnego »np<.mnienia 
‘fsterskiego hołd" usnanu wobec poety-tłoma- 

5 *  który we wszy8* ® 1* poglądach i pracach 8wo 
rówaie w „8l»wU. ’ J łl ' 1  doborae wi0r0. 

pi-okładów, oka*QJe. Błm Berce brataie, — a 
A^wiedliwą ooeną cześć i aaałngę literatnrae poi 

oddająo, kwiatem P<Wj " Mzej przystraja tan 
M*aoey oaeść i sławę pomnego imienia.

Waw. B eng' n9‘ (D*- Pozn.)

Józia! ekonomiczny.
ikcyl kelel państwowych. Z dniem i  
fhodz* w życie nowa •« JTs dla oso- 
chu pomiędzy Niomftzm'i t Anstępą, Wę- 
Rnmunią przez Bogundn, Dziedzice, 

i, Mysłowice i Opawę- 
ględn na nadmierne nzgroms jzeni? się 

w s tacy i Weisskirchen na przestrzeni 
^Ollan, ustanawia się wyjątkowe skró- 
Inego czasu od opłaty składowego na 
jakoteż podwyższenie składowego na 

f za 100 kg. i jeden dzień.

Lwów, 31 stycznia. (Telef.) S t i e j k  d r u ­
k a r z y ,  który miał się rozpucząć za kilka dni, 
został »żegnany częściowem uwzględnieniem żą­
dań pracujących.

Obrony K r a 11 e r a podjął się znany obrońca 
dr. A s h k e n a z y. Rozprawa odbędzie się w na­
stępnej kadencyi sądów przysięgłych.

Sąd przysięgłych skazał dzisiaj gospodarza 
Grzegorza Ku c h n i  i s t r  za  , za zabójstwo, na 
8 lata więzienia.

W III dzielnicy miasta pannje t y f u s .
Lwów, 31 stycznia. (Telefonem). Profesor dr. 

S c h r a m m  ogłasza, że ampntacyi nogi proku­
ratora F a b r e g o  w Tarnopolu, który tak 
nieszczęśliwie skaleczył się wystrzałem, że na 
siąpiło n niego zakażenie krwi, dokonał on, a 
nie prof. Rydygier, który obecnie jest chory na 
influencę.

Do Ruchu Katolickiego donoszą z R z e s z o  
w a , że odbył się tam wczoraj pojedynek mię­
dzy dwom a profesorami seminaryum, z których 
jeden drngiego, wobec grona profesorskiego, na­
zwał szpiegiem.

Tarnopol, 31 stycznia. W kamieniełomie Ra- 
pnport z 10 metrowej wysokości urwisko zasy 
pało trzech robotników. Jeden z nich, Tomasz 
T a l i a ń s k i  został zabity, dwaj inni: K r z y ­
w y  i K a n a r e k  są ciężko ranni.

Brody, 81 stycznia. I sba handlowa i przemy­
słowa wybrała na rok bieżący prezydentem 
Stanisława B n r s t i n a ,  wiceprezydentem Micha 
ła K  n 1 a k a.

Z d z is ła w

Wiedeń, 31 stycznia (Telefonem.) Od jntra ce 
°a nafty podskoczy w górę o 1 koronę na 100 
kilogramach.

Wiedeń, 31 stycznia. (Telefonem). Dziś amarł 
t - j p f t - *  uniwersytetu, lekarz dr. K n o l l .

Wiedeń, 31 stycznia. Dotychczasowy pierwszy 
8Z8 aekoyi w ministerstwie spraw zagranicznych, 
hr. Kndolf W e l s e r s h e i r a b ,  został z dotych­
czasowego swojego stanowiska odwołany i wcie­
lony do s "|U8U dyplomatycznych urzędników 
t  rangą ambasadora. Miejsce jego w minister­
stwie spraw zagranicznych zajmie dotychczaso­
wy drugi szef sekcyi hr. Mikołaj S ł ,  esen,
jako pierwszy szef sekcy , * pełniący od pe­
wnego czasu obowiązki urzędowe w ministerstwie
spraw za g r a n icz n y ch  puscZ hr. H c nryk L t t -  
t z o w Obejmie agendy i.uąiego sicia 8Bkcyij 
otrzymawszy równocześnie tytuł radcy dworu.

Wiedeń 31 stycznia. Politische Gorrespondenz 
otrzymuje następujące doniesienie z R z y m n :  
Sekretarz stanu kardynał R am p °  la  zaprze- 
c ;y l .  rozmo—i> z ^ ^

Dotąd bowiem nie nadeszła ostateczna P 
gabinetu petersburskiego, z której mo na y y 
ło wnioskować o rozbiciu się odnośnyc 
dów. —  ,, ,

Wiadomość o wysłania msgr. Tarnassiego o 
B u e n o s  A y r e s  jest mylną.

Pra(,a 31 stycznia. Dr. S r b zrezygnował z go­
dności zastępcy burmistrza miasta Fragi i człon­
ka Rady miejskiej.

Berlin 31 stycznia. Na posiedzenia komisji 
budżetowej parlamentu oświadczył długoletni re 
ferent budżetu kolonialnego i przywódca centrom 
ks. A r e n b e r g, że osądza sprawę swojego ku­
zyna, który znajduje się w więzienia śledczem 
za zabicie murzyna, ze stanowiska obiektywne­
go i nie będzie się kieuwać żadnemi nbocznemi 
względami.

P n ry ż , 31 stycznia. Strejk fcieślb, zatrndnio 
nych na placu wystawy, zakończył się przyję 
ciem przez obie strony wyrokn sądu rozjemcze 
go, który orzekł, że praca nad ziemią lab pod 
ziemią, od 25 metrów począwszy, jest ciężką 
m,_ lepiej wynagradzaną.

Paryż, 3 [ Stycznia. Rada ministrów zgodzili 
się na brzmienie ustawy o obronie kolonij; < 
punktach oparcia boty, zwłaszcza o staeyi Bi

sertaf o pomnożeniu boty i zakładaniu nowej 
sieci telegrafów podmorskich.

Paryż, 31 stycznia. Na wczorajszej Radzie 
ministrów prezydent gabinetu W a l d e c k  
R o u s s e a u  podał do wiadomości kolegów treść 
pisma, które wystosował do kardynała R i­
c h a r d a  w sprawie wizyty tego księcia ko­
ścioła u Asumpcyonistów, jakotsż odpowiedź 
kardynała, który oświadczył, że wizyta owa nie
miała cechy politycznej. Prezydent ministrói
odpowie, że po wyjaśnieniach ze strony kardy­
nała Richarda uważa sprawozdanie dziennika 
La Croix za niedokładne, że jednakże postępek 
kardynała musi z g a n i ć .  Co się tyczy bisku­
pów, proboszczów i administratorów parafij, któ 
rzy protestowali przeciwko zasądzenia A&ampcyo 
nistów, to r z ą d  z a w i e s i  w y p ł a t ę  i c h  
p o b o r ó w .

Paryż, 81 stycznia. Skutkiem uchwały Rady 
ministrów prezydent ministrów W a l d e c k -  
R o s s s e a n  zawiesił wypłatę poborów arcybi­
skupa z Aix, biskupów z Wersalu, Valenee, 
V ., jers, Talie i Montpellier, tudzież proboszcza 
z Awinionn.

Rzym, 31 stycznia. Italia potwierdza, żę ce­
sarz W i l h e l m  przyjedzie w kwietniu do 
Raymn.

Kunstantynopol, 31 stycznia. Włoskie posel­
stwo wystosowało do Forty ultimatum, w Mo­
rem podniesiono, że gdyby do dnia dzisiejszego 
nie została uwolnioną z haremu Sylwia Gi melli, 
wszelkie stosunki dyplomatyczne Włoch z Fortą 
zostałyby zerwane. Sądzą, że sułtan poleci Syl­
wię na wolność wypuścić.

S y t u a e y a .
Wiedeń, 31 stycznia. (Telefonem). Prezydent 

ministrów K o e r b e r odjedzie jntro do Buda­
pesztu; dziś konferował z namiestnikiem cze­
skim kr. C o u d e n h o r e m .

Wledtó, 31 czerwca. (Telefonem). Fnmden- 
hlatt sądzi, że konfereneye czesku niemieckie po­
trwają około 10 dni.

Wiedeń, 31 stycznia. (Telefonem). Fos. Wo l f  
-sproszony do udziału w koufereneyi czesko 
niemieckiej , wysłał na ręce posła F n n k e g o  
pismo, że dopóki język niemiecki nie będzie 
uznany za państwowy, tak długo nie weźmie 
ndziałn w koufereneyi.

Praga 31 stycznia. Na zebrania konserwaty­
wnej własności czeskiej nckwalono na konferen- 
cyę czesko-niemiecką wysłać hr. P a 1 f  f  y e g o, ks. 
FrydtrykaSc h w a r z e n b e r g a i h r .  Bncąnoy. 
Oświadczono nadto gotowość podjęcia wszelkich 
starań, aby osiągnąć Cel zamierzonej akcyi, po­
legającej na doprowadzenia do skatkn porozu­
mienia pomiędzy ladami, zamieszkującymi Cze­
chy i Morawy.

Berno 31 Stycznia. Lidowe Nowiny, organ p. 
S t r a n s k y’e g o, donosi z Wiednia, że na wy­
padek bezowocności konferencyi ugodowej, zwo­
łany zostanie parlament, któremu zostanie przed­
łożony rządowy projekt ustawy językowej. — 
Gdyby i ten projekt zustał odrzneony —  w ta­
kim razie rząd obecny upełnomocniony jest do 
r o z w i ą z a n i ,  p a r l a m e n t u  i c z a s o w e ­
g o  z a s y s t o w a n i a  k o a s t y t n c y i .

Celem wypracowania nowaj konstytncyi, zwo­
łaną zostano izba panów, której liczba ezłon- 
ków będzie pomnożoną przez delegatów Sejmów. 
Ta Konstytuanta wypracuje ewentualnie nowelę, 
wedle której zbierze się nowy parlament, złożo­
ny z 854 członków, z których połowę wydele­
gują Sejmy, druga zaś wybraną będzie przez 
powszechne prawo wyburczę.

gla niesłychanie podrożał. O b e c n i e  d o w ó z  
w ę g l a  k o s t n j e  t y l e ,  c e  s a m w ę g i e l .

Most (Brtlx) 31 stycznia. W  trzech szybach 
pracuje 237 lndzi.

Niejaki Wincenty K o e r b e r  za gwałtowne 
mowy na zgromadzeniach robotniczych, został 
uwięziony, a prokuratorya państwa wytoczyła 
mn śledztwo karne.

Most 31 stycznia. Uwięzieni zostali: redaktor 
Omladiny K o e r b e r  i redaktor Matice Delni- 
ckiej O p le  tal .

PilZRO 31 stycznia. Urząd pojednawczy tbio- 
rzo się ponownie. Oprócz delegacyi robotników 
zjawi się także i delegacya pracodawców, aże­
by złożyć oświadczenie, że nie może rokować 
z robotnikami, dopóki nie powrócą do pracy.

Fankenau, 31 stycznia. Na posiedzeniu wiel­
kiego wydziału gwarectw z Falkenai Elbogen 
w ł a ś c i c i e l e  k o p a l ń  o d r z u c i l i  w e z ­
w a n i e  do  w y b o r u  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  
P u ś r e d n i c t w o  w ł a d z y  r z ą d o w e j  po­
z o s t a ł o  be z  s k n t k  u.

Praga 31 stycznia. Przedstawiciele kopalń w 
Moście, Dnchowcowie i Górnym Litwinowie ogło 
gili żądania górników i starają się wykazać, że 
nie mogą im zadość uczynić.

Pilzno 31 stycznia. Ogłoszone zostało w ca­
łym rewirze zachodnio-czeskim następujące za­
wiadomienie urzędowe: „Większość robotników 
tutejszego rewiru bez wj powiedzenia zastanowi 
ła pracę i przez to opnściła drogę prawa. Uwa­
żamy za swój obowiązek zwrócić nwagę robo 
tników na skutki zastósowania § 29, lit. e) i § 
48 istniejących przepisów służbowych, według 
których po trzechdniowej nieusprawiedliwionej 
nieobecności bez nrlopn, jakoteż po trwającem 
przez trzy szychty wstrzymaniu się od pracy, 
może nastąpić asnnięcie robotnika od pracy, a 
w takim razie gaśnie prawo jego do pomieszka­
nia, otrzymanego ze strony zarządn kopalni. —  
Upominamy przeto robotników usilnie, ażeby po­
wrócili do pracy, i zapewniamy wszystkim, któ­
rzy za tern wezwaniem pójdą, wszecLstronną o- 
piekę. Pilzno i Nyrzauy, dnia 30 stycznia". — 
Podpisali: H a n s z i r g ,  radca namiestnictwa; 
M a r s c h n e r ,  starosta; P o k o r n y ,  radca gór­
niczy; C i i e k ,  starszy komisarz starostwa gór­
niczego. ( C e n t r a l n e  w ł a d z e  d z i a ł a j ą  
ł a g o d z ą c o ,  n i ż s z e  g r o ż ą  i j ą t r z ą .  —  
O g ł o s z e n i e  p o w y ż s z e  o s k u t k a c h  
t r z e c h d n i o w e g o  b e z r o b o c i a  w y d a j e  
w ł a d z a  p o w i a t o  w a po  t r z e c h  t y g o d ­
n i a c h  o d  d a t y  w y b u c h n i ę c i a  s t r e j Kn! )

Leoben, 31 stycznia. Robotnicy, zajęci w szy­
bach Towarzystwa alpejskich kopalń w Seegra- 
ben, wręczyli zarządowi swoje żądania, obejma 
ące pomiędzy innemi: zaprowadzenie minimal­

nej płacy i ośmiogodzinnego dnia pracy, świę­
towanie w dnia pierwszego maja i wolne po­
mieszkanie.

Robotnicy żądają odpowiedzi do 6 lutego, 
tymczasem praca będzie trwać dalej.

S t r  e j k i.
Knrwlna, 31 stycznia. Odbywają się tutaj li­

czne zgromadzenia górników. Wczoraj urządzili 
robotnicy wielką demonstracyę. O godzinie 2 
po południa zewsząd poczęły napływać tłumy 
na cmentarz miejscowy, gdzie spoczywają ofia­
ry ostatnich katastrof w kopalniach.

Na krzyżai b zawieszono dwa olbrzymie wień­
ce z czerwoncmi wstęgami. Gdy tego dokonano, 
zjawili się pośród robotników urzędnicy poli 
cyjni i żandarmi, a równocześnie na drodze, 
wiodącej do cmentarza, stanęła kompania woj­
ska. Robotnicy, na wezwanie policyjnego nrzę- 
knika, rozeszli się spokojnie, a poseł G i n g r ,  
który między nimi się znajdował, upominał ich, 
ażeby nie dopuścili do żadnego wybryki. Na 
stępnie rozrzucono między robotników nlotne 
pisemko w polskim języka p. t.: „Walczący 
poległym". Około gooziny 3-ciej demonstracya 
ukończyła się. Gęsty śnieg zacaał padać i o 
krył mogiły na karwińskim cmentarza.

Karwino, 31 stycznia. W karW ńskieb szybach 
pannje prawie powszechne bezrobocie. W szy­
bie „Jana“ piacnje 12 procent zwykłego kon­
tyngentu, w szybie „Tiefban" 29, w ss 
„Henryka" 41, w szybie „Hoheneggera" 48, 
w szybii „Gabryeli" 16. Strejk wzrasta z każdą 
szychtą. Wszystko odbywa się w jak najznpeł- 
mejozym porządku.

Wiedeń, 31-go stycznia. Przedstawiciele gwa 
rectw ostrawskieg j rewirn odbyli konferencyę, 
na której uchwalili, że w urzędzie pojednaw­
czym jako mężowie zaufania zasiędą dyrektoro­
wie ostrawskich kopalń.

Wniosków w sprawie ustępBtw dla robotni­
ków aonfereneya nie przygotowała, ale jest na 
dzieją, że to się wkrótce stanie. Urząd poje- 
dnawczy. który dzisiaj w Cieszynie ma się zgro­
madzić na posiedzenie, nie otrzyma w ten spo­
sób ze strony pracodawców żadnych propo- 
zycyj.

Morawska Ostrawa, 31 styczhia. Radoa se­
kcyjny br. F r a ż a k  konferował Wczoraj przez 
całe przedpołudnie z deputacyą komitetu straj­
kowego.

Morawska Ostrawa, 31 stycznia. Posiedzenie 
urzędu pojednaw czego, które m iało się odbyć 
tutaj dnia dzisiejszego o godzinie trzeciej po 
południa, zw ołane zostało na ten sam termin 
do Cieszyna, gdzie w edług ustaw m ajdn je  się 
siedziba gwarectw i urzęuj pojednawczego. 
Przewodniczący urzędu pojednawczego br. d’E l-  
v e r t ,  już wczoraj zaw iadom i o tern telegra­
ficznie delegatów obu stron.

Morawska Ostrawa, 31 stycznia. Strejk wzra- 
wczorsj mianowicie w rewirze hrnszow-

Z parlamentu angielskiego.
Londyn 31 stycznia. Pierwsze posiedzenie par 

lamentn, dotyczące rozpraw adresowych, nikogo 
nie zadowolniło. Nawet pisma liberalne mają za 
złe opozycyi, że wyatępnje wrogo przeciw rzą­
dowi; pisma zaś, popierające rząd, nie zgadzają 
się z wywodami S a l i » b a r y ’ e g o  i Ba l -  
f  o u r a.

Londyn 31 stycznia. Times znajduje, że oświad­
czenie margr. S a 1 i s b n r y’e g o, złożone w cza 
sie rozpraw nad adresem, było żartobliwie, ko­
miczne i nie odpowiadające grozie sytnacyi.

■ W o j  n .  EL.

sta;
skim znaczna liczba robetników porzuciła pracę.

Clepllee, 31 stycznia. Położenie jest nirŁihfc- 
nione. Śnieg padał przez ca ły  w czorajszy dzioń 
tak obficie, że kom nnikacya kołow a jest nad­
zw yczaj utrudniona, skutkiem czego dowOz wę-

Londyn, 31 stycznia. Wedle urzędowych ra­
portów straty Anglików podczas operacyj nad 
W. Tugelą w czasie od 20 do 26 Btycznk wy­
noszą 23 w zabitych, a 278 w rannych. Cyframi 
temi, nie są objęte straty, poniesione pod Spions- 
kop. Ministerstwo otrzymało wczoraj wieczorem 
depeszę feldmarszałka R o b e r t s a  z zawiado 
mieniem, że położenie jest niezmieniune.

Londyn, 31 stycznia. Z Col-.bergu donoszą, 
że Boerowie odparli ponownie atak Ang».ków. 
Po obu stronach, o ile się zdaje, są wielkie 
straty. Bombardowanie K i m b e r 1 e y ’u trwa 
dalej.

Londyn, 31 stycznia. Wczorajsze pisma wie- 
ezorne zamieściły następującą depeszę z D ar- 
b a n a :  Pewien jeniec wojenny, który zdołał 
zbiedz z J o h a n n e s b n r g a ,  przyniósł wiado 
mość, że tamtejsza fabryka granatów uległa zni­
szczenia w dnia 20 b. m. Boerowie ponieśli 
skutkiem tego straty niepowetowane.

Londyn, 31 stycznia. Biuro Reutera dowia­
duje się , że brygada D n n d o n a l d a  przybyła 
na południowy brzeg W. T n g e l i .  Brygada 
gen. L y t t l e t o n a  pozostaje na dawniejszem 
stanowiska.

Londyn, 31 stycznia. Z K a p s z t a d t n  dono­
szą, że gen. fi n 11 e r w przemowie, jaką miał 
do oficerów 29 b. m., oświadczył im, iż odwrót 
z północnego brzegn W. Tngeli dokonany był 
z planem z góry powziętym. Za tydzień, rzekł 
generał Bnller, dotrzemy do Ladysmith.

Londyn, 3L stycznia. Do Biura Reutera do­
noszą z S t e r k s t r o o m  pod dniem 26 b. m.: 
Goucrał K e l l y - K e n n y ,  dowódca VI. dywizyi, 
zajął miejscowość T b e b n s , leżącą nad linią 
kolejową pomiędzy S t e j n s b n r g i e m  i Naau 
w por t .  Jest nadzieja, że generałowie Gat a -  
c r e  i K e l l y - K e n n y  zdołają wkrótce złączyć 
swoje oddziaiiy.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
M i c h a ]  E  o n o p i ń s k i .

H A J D J E M B A J n E .
(Artykuły w t y s  ojoale ula pookodn  

od Rndakoyi.)

S t e fa n a  B u n z c z y ń i k i e g o :  „Obro­
na spotwarzonego narodu" tom 1 podzie­
lony na dwie odrębne części, a wydany 
nakładem „Związku młodzieży pol­
skiej" w Chicago, przysłanym został 
w 15 egzemplarzacL do księgarni Gebe­
thnera i Sp. (458)

Kto chce uchronić.swe zęby od pmchnie- 
nia, niech czyści ,jr,f£ 8  
a s ta  gruntownie

rano, a szcze­
gólnie także 
i w wieezór 
znaną odwa-1 

nia ar w o d ą  do 
ust i zębów 
„ K O S M I N " ,  
która, dzięki 
swemu dzia­
łania i przyjemnemu, orzeźwiającemu sma 
kowi, po krótkiem używaniu dla każdeggo 
staje się niezbędną.

I I C T / i T L I

Flaszkę za 1 złr., wystarczającą na długc do­
stać można w aptekach, lepszych drugueryaeh i 
perfumeryach. — Skład główny dla G alicyi: Piotr 
Mikolasch we Lwowie. 422
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Regina Stisskind ( 

Józef  S p e r l i n g !
zaręczeni K

Kraków. Kraków, k

Magazyn nowości dla Dam £
Z i m l e r  i S p ó ł k a  (

K r a k ó w ,  U n i a  A - B .  |
Główne artykuły Magazynu: I

Ma tery e jedwabne, Przybrania i
Ha  d ii lr in n  o r ta ln d rro  i nł»rrTTVtArTT ■do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze.

Skład fortepianów
W . B A R A B A S Z  i Sp. *

Mroków, B ynek, 8 9 . 25 ł

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W U sU A , 81 stycznia 1900.
Notowane w koronach i procentach.
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Renta anstryacks papierowa . . 
.  „ srebrna . . .

renta anstryacka złota . .
4 *  .  „ koronowa .
4% .  węgierska złota . .
4% n koronowa .
Akeye Banka anitro-węgienkiefe

„ kredytowe..........................
Londyn ..........................................
Mi -M .......................................
SO-to Markowa . . . . . .
SO-to F m n k ow k i..................... .....
Włoskie banknoty...........................
Dukaty . % .
Węgierskie Losy Premiowe . . 
Looj tw ekie
Akeye Anglebaoku

.  Unii

Kibla

enbankm ......................
B a n k r e ra in ...........................
L a en d erb a a k u ......................
Eeiol Lwewake-QMinlewli»kh 

,  Południową) . . . .
.  H b e t h a l .......................
.  Nerdbahn . . . . .
.  Staatabahn . . . .
.  A lp in e .............................

Tureckie £afea«»« . • .

o • •

O O •

Bulli, 81 stycznia 1900.
Banknoty autryaokio_  . . . .  ^  .Krótki Wiedeń 
Banknoty rosyjskie 
Krótka W u m w a . . 
4‘ /, % Listy polskie . 
Beata wteoka . . .
Akeye kredytowo autryaokio 
Babie U lt im o ..................... ....

W l e d o i ,  31 stycznia
Splrytu g o to w y ..............................
Owa n a f t y ..........................................
Psssnioa na wiosnę.....................
2y<o aa w i o s n ę ................................
Owies na wiosnę..........................
£  tk aradaa ..........................................

1900

0 * 0  
• o •

kor h.

99 60
99i 5»
9 : 90
98 65
93 bu
*4 70

131 60
aS& 40
242 20
118: 10

23 62
19 U
89 80
11 4t

162 50
125 ___

125 —

114 —

lse 76
118 —

141 V5
z4 80

124 7 .
J&7 50
134 30
27 3 75
137 ___

255 —

84 65
04 55

216 45

98 01
30

235 87
216 25

89 60
39 50
7 98
6 82
5 87
E 28

[
y!
i
<!
i

Cennik Izby handlowej i prze- I  
myślowej w Krakowie ’

I. Walety. 
Babio papierowe . . .
Marki niemieckie . . .
Franki papierowe . . •
20 te frankówki w złerii

II. Uaty Zastawu.
5% Listy aast. pram. Banku kip. 
4 l i sty zastawne Banku kły. 
4 % « ■ H >
4 ' ,%  Listy lastawu Banki kraj. 
4 % ■ » ■ »
s i  Listy ust. gal. Tsw. kredy

sIobl niook........................................
4 % L. aast ga l T. kr. mass. 41-lstals 
4 i  L. lastgal.T . kr.atssa. U-lstalt

III. ObllgMye I połynkl.
4 *  EhJioyjaldeobllgaoyo propinae. 

Pożyczka krajowa i  r. 1872 .
4 i  r o i / ,  u  krajowa a r. 1892 . 
4)1 Pośymka miasta Lwowa . .
5 w Obllgaoyo komam Banka kraj. 
4V»* . . . .  
4 0  Obllgaoyo kokjowo . . . .

IV. Lany 
Lecy miasta Araa. a . .

Stanisławowa

V. Aluys.
Akoya Banka kredyt wa Lwowie .

kip** ,  ,  .
.  .  Balic, ila hasidla i
yruomysłu w Krakowlo . . . 

Akoye kolei Karola Ladwlka . . 
.  kolei Lwćw-Osoiwlowoo Jamy.

ooobao.

Waluta koronowa. |
: Pł u* 1
254 50 256 _

117 80 118 30
95 76 96 50
19 16 19 26

l& i 110
'97 75 98 75
91 _ 42 —

99 — 1(0 —

95 75 96 75

95 16 ___

95 25 96 50
94 50 95 50

97 97 76
_ —

94 95 —
91 82 60

1«0 — 102 —
99 75 — —
94 75 95 75

K 50 66 C0
116 —

173 _ 178 —

_ _ —

100 — 100 75
14» (0 141 60

•JO, ktćry się e W c «

tI
y

y
i(

w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  L  3  (vis-ń-vis Hotelu Saskiego)
poleca: C y lin d ry , K A P E L U S Z E , C zapk i, B ie liznę m ęoka, K raw aty , R ękaw iczk i, Pantofle , B erlacze ,

Parasole, Lask i, K A L O S Z E  ro sy jsk ie  i am erykai-iskie.



Sr 25 N O W A  R B F O ' E M A . Laków , 1 Lutego 1900.

J e d w a b  M t i m t e a
■ i  Prawdziwy tylko wieoy, gdy wprost u mnie jest n a b yty!»

czarny, biały i barwny od 45 cent. do złr 14*65 za metr — na 
suknie i bluzki ! — Do każdego wysyłka opłacona i oclona.

Próbki natychmiast.

G . H E N N E B E R G ,  fabrykant jedwabi, Z U R Y C H ,
król. i ces. nadworny dostawca. 271 l l i

t
Za spokój dus7y ś. p.

Juliusza Kossaka
jako w pierwszą rocznicę śmierci 

odbędiie się 45:1 ,

Nabożeństwo żałobne
w sobotę dnia 3 lutego, o godz. 
1 0 7 , rano, w kościele 0 0 .  Lapu- 
cynów, a następnie przeniesienie 
zwłok do grobu rodzinnego na­
stąpi o godz. UL7* cmentarzu.

Kawiarnia
z konfortem urządzona, pod bardzo 
korzystnemi warunkami jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia.

Adres w Administracyi „Nowej 
Beformy“ pod 454. 454 i 10

L. 2935/899 449 1 3

Konkurs.
Na mocy postanowień ustawy 

z dnia 2 lutego 1»91 r. Nr. 17 
Dz u. kr. i oraz zarządzenia W y­
działu krajowego z dnia 2 grudnia 
1899 r. L. 79298 —  rozpisuje się 
niniejszem konkurs na posadę le­
karza okręgowego z siedzibą 
w Mościskach —  a to dla okręgu 
sanitarnego obejmującego 20 oko­
licznych gmin i obszarów dwor­
ski/h z ludnością 14.285

Obowiązki lekarza okręgowego 
określone są szczegółowo w usta­
wie z dnia 2 lutego 1 So 1 Nr. 17 
Dz. u. k r ., jakoteż w przypisach 
wykonawczych do tejże ustawy i 
w instrukcyi służbowej dla leka­
rzy gminnych i okręgowych (Nr. »3 
i Nr. 84 Dz. u. kr. z r. 1891).

Do posady lekarza okręgowego 
z siedzibą w Mościskach przywią­
zana v jest roczna płaca w kwocie 
1000 koron i roczny ryczałt na 
koszta obowiązkowych podróży w 
kwocie 600 koron.

Ubiegający się o powyższą po­
sadę lekarza okręgowego, mają 
wnieść odnośne podania swoje naj­
dalej do końca lutego b. r. 
i w tychże wierzytelnie wykazać:
1) prawo obywatelstwa austryac.;
2) dyplom doktora medycyny, u- 

prawniąjący do wykonywania 
praktyki lekarskiej;

3) praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim;

4) dostateczną zdatnośó fizyczną 
do pracy zawodowej, stwier­
dzoną świadectwem dotyczą­
cego c. k. lekarza powiatowego;

5) znajomość języków krajowych;
i wreszcie

6) .nieskazitelny charakter.
Z  W ydziału Rady powiatowej Mościska,

dnia 20 stycznia 1900 r.
Prezes: Stadnicki. 
Sekretarz: Jabłoński.

NAJLESZA

M A F T E 3
cesarska, bezwonną. świecącą 

się w każdej lampie
„Water white Petroleum Nr. 0“
z rafineryi JW. A. hr. Skrzyńskiego

w  I j l l i u B z y ,
poleca 344 7 12

Czesław Śmiechowski,
K rak ów , n l. M ikołajsk a 4,

obok apteki ,.pod Barankiem  ‘

Z dostawy
pozostało jeszcze 2000 sztuk wielkich, trwałych 

ciepłych, t. zw. ułańskich

Derek zimowych na konie,
które sprzpdaje się za połowę ceny, ponieważ 

dostawa jest unieważnioną
Te wspaniałe derki 

są 175 etm. długie i 
130 etm szerokie, zao­
patrzone kolorow. pa 
sami, grube, trwałe i 

_______  ciepłe, a kosztują : ga­
tunek A złr. 1*00.— 

Gatunek lepszy B, 180X140. 3 złr Najlepszy 
gat. C , podwójne derki tiakierskie ze szlakami 
w rozmaitych kolor żółtowłose , 2 mtr. długie 
l 1 , szerokie, złr. 3*50 za sztukę. 255 4 6 

Przesyłka za gwarancyą i pobraniem. Jedyne 
miejsce do zamówienia : O d d zia ł: Decken-Depót 

M. RUNDAKiN,
W ied eń , IX ., Berggasse Nr. 3 .

WODA WARSZAWSKA
posiada nader przyjemny i długotrwały zapach; używa się jej do skrapiania 

sukien, chustek i rozpylania w salonie. Flakony po zł. 180 i 95 ct. 35 3 0

J A X  I H U A T O ^ I C Z .
Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER 
NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 

drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich.

l £ j u a k e r  O a t s
Dostać można wszędzie w l-fu n t. i 7*-funt. paczkach (z przepisami Kucharskiemi).

—   -----------------

D o żywienia dzieci:
Przez niedostateczne lub niewłaściwe pożywienie stają 

się dzieci nerwowemi, kłótliwemi i zrzednemi. — W czasieo 7 i,
szybkiego wzrastania potrzebują dzieci różnorodnego dobrego 
pożywienia.

Szkodzi za wiele mięsa lub za wiele słodyczy; Quaker 
Oats (amerykański łuszczony owies) daje im zdrowie i siłę, 
a potem samo przez się przychodzi — dobre usposobienie. 
Wszystkim matkom poleca się gotowanie tego wybornego 
pożywienia. 144 12 23

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 81 114 0

W . Maliki
w K r a n ó w i e ,  sukiennico,

handel żelazny.

Koncypient adwokacki,
dr. praw , bliski prawa substytucyi — poszu­
kuje posady. — Zgłoszonia: , , K oncypient *‘ 
poste restante Lwów. 393 4 5

C h ł o p i e c
z dobrego domu, z ukończoną II. 
kl. gimn. — przyjętym zostanie do 
handlu korzeni i win J. MICHNIKA 

w  Bochni. 419 2 3

v*ysYfa w piisikacbykJn.tlebM

257 12 2G

J .  F .  F i s c h e r

w K rakow ie, linia A -D ,
poleca o  i l e  z a p a a  

w y s t a r c z y :
wyśmienitą Starkę znak U  za

b u te lk ę .....................65 ct.
wyśmienitą starą Starkę znak C

za b u te lk ę ............... 85 ct.
znakomite, zdrowotno posilne I * i-  

wo bawarskie za but. 12 ct.
Piwo bawarskie za 11 bu­

telek ........................... złr. 1*20.
213 .- .4 0

13

455

OL Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Banku ludowego ' związkowego we Lwowie

zarejestr. z ograniczoną poręką, 
odbędzie się we Lwowie w ltinrze B an ka przy n l. i M aja  pod L  

unia 15 lutego 1900 r. o godz. 4 po połu dniu ,
z następującym  porządkiem  d zie n n n ym :

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1899.
2) Wnioski Dyrekcyi.
3) Sprawozdanie Rady nadzorczej, tudzież wnioski tejże (2 ustęp §.22 statutu).
4) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek względem udzielenia Dyrekcyi 

absolutoryum {§ 10 statutu).
5) Wylosowanie 5 członków Rady nadzorczej i wybory uzupełniające.
6) Zmiana statutu.
7) Zatwierdzenie uzupełniającego wyboru członków Dyrekcyi.
8) Zatwierdzenie regulaminu.
9) Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 19U0.

10) Wnioski ożłonków. K azim ierz Agopsow icz, prezes.

Handel Delikatesów m
A .  H a w e f i k a  w  K r a k o w i ®  f  ~  f

P O L E C A  p i f
Merbatę rosyjską oryginalną tj..

w p a czk ., firmy C. & S. PupofF, Freres, Moscou
rown.ez 346 2 3

j^nmy i Araki bardzo dobre

Herbata z B -e d A e l

H erbata z  brouow  i

Od dawien daw ni i* s v* j dobroci I zapachu zn a n i prawdziw i

HERBATĘ ROSYJSKI!
ibiorn majowego, poleca h an del 21 9 0

W .  A D A M O W I C Z A
i  tr B r o c U i o l i  na pograniem roiyjikiąm.

1 funt „Familijnej" Irrflzo i o b - e j ..................................*łr. 1.40
1 funt „Melaige de Milkau" w oryg. <pak., najlepizej . 8.50 
1 funt „Imperia!" cesarskiej, w o^ygiualnem opakowaniu 3.C0 
1 funt .Okruchów" z najlepszych herba* , ńftfowych . 1.20 
Zi »»omitei Kawy „Ceylen" franco b kilo, każdej stacyi poez. 9.—

Już pojutrze ciągnienie!

1 0 9 .0 0 01 główna wygrana na
2 po 2 0 . 0 0 0

k o r o n  w a r t o ś c i
II

itd. itd.
które esszystt ie wypłaci się gotówką po odciągnięciu 2 0 % ,

n a  3  c ią g n ie n ia
przypadają jeszcze

U y i e l k i e j  [ j o b r o c z y n n e j  [ j i t e r y i

na dochód polikllnicznego Z w ią zk u  (szpitala), a każdy los bez dopłaty gra we wszystkich 3 ciągnieniach.

IV. ciąguienie już R ? *  d. 3 lutego 1900 t.
Losy tylko po R 0 1 "1 > m i d  T M ®  sprzedają: B iu ro loteryjne W W ie d n iu , I . , Spiegel-
g a s s e  N r .  1 3 ,  oraz w K r a k o w i e  Juda Birnbaui 1 , kantor wymiany; B racia E ib e n sc h iitz, kantor wymiany; A lb e rt 

Mendelsburg, dom bankowy; A. H olzer, dom bankowy; Karol Gottlieb, dom bankowy. 412 2 2

L o s y
2

tylko

I

ca powyższą loteryę po 50 c t . , 6 losów 
złr. 75 ct., 11 losów 5 złr. — poleca

Kantor wymiany R r a c i  E 'h ^ U H iC h u tZ  
w  Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354.

W Y D A W N I C T W O
Gazety losowań i handlowej „MERKURY '

prenumerata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 ct.
Numęra okazowe darmo i opłatnie. 312 6 o

L e ś n i c z y
wszechstronnie wykształcony, mający lat 35, mc 
gący złożyć kancyę w każdej wysokości, poszu­
kuje miejsca zaraz lub później. — Zgłoszenia 
proszę przesłać pod M. 8 . 1900 poste restante 

Gostyń, P r. Pmseu. 420 2 3

A N A S T A Z Y  H O L I K
zegarmistrz

w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2,
poleca swój dobrze zaopatrzony 
S k ł a d  ze g a rk ó w  kieszonko­
wych Bausehenbacba w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene­
wie, oraz z wielu innych pierw­
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów p mdułowych, ściennych 
i stołowych ; budzików , gra­
jących rozmaite melodye, /  fabryk 
francuskich i amerykańskich z 8- 
letniem poręczeniem; dew izki 
męskie i damskie, oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje -tarę złoto, srebro, ze­
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zaiuian.Wszelkie naprawy usku­
tecznia z 1-roeznem poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, — Ścisłe dotrzymanie | 
terminu przj powierzaniu robety. — W niedziele I 
i święta sklep zamknięty. — Rok założenia 1883. 

107 9 O

Magister farmacyi z pięcioleciem, 
poszukuje po­

sady. —  Zgłoszenia pod B .  K .  poste 
restante M r u k ó w . 421 2 8

O n H ^ p f i p n i  zamienię na mniejszą, lub na 
O p l  u G U n l l l ,  kamienicę wieś, albo wydzier­
żawię za 6000 złr. Poszukuję przedsiębiorcy dla 
wyrobu cegły, dachówek i na gorzelnie. Adres: 
B . © . Z . poste rest. Tarnów. 378 6 5

Józefa Ekerowa
w K r a k o w ie , M ały R yn ek  Nr. 6 ,

udziela 95 36 O
l e Ł o y j  t a ń c ó w

salonowych najnowszych, solowych i okładu, 
w Zakładach nauk. i we własnem iricizkanij.

K u rs trwa dm m aja .
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 

Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej.

NOWO o t w o r z o n y  k a t o l ic k i

Magazyn Sukien Damskich 
Maryi Włodarskiej

w K rak ow ie , u lica  Szewska Nr. 4, 
I . piętro od frontu ,

został świeżo zaopatrzony w gotowe 
towary najnowszych fasonów , jak : 

żakiety, peleryny, saki.
I W  Przyjm uje zam ówienia na 

toalety w izytow e, wieczorkowe  
i ślubne —  wykonywująe je gusto­
wnie , starannie, punktualnie i tanio, 
krojem francuskim lub angielskim.

137 54 156

K A S Y
Z L L A Z N E  O G N I O T R W A Ł E

po cenach fabrycznych od 50 złr.
u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9.

110 36 50

Kawiarnia i
ł F

dawniej

T u r l i ń s k i e  ^ o ,  ::
po zupełnym odrestaurowaniu otwartę została.

Wydaje : Obiady z 4 dań po 1 złr. K o l a e y e  z 3 dań po 75 ct
ń la carte.

Przyjmuje zamówienia we własnym lokalu, oraz na naie i do domów * *  

prywatnych. —  Poleca się względom P. T. Publiczności. 288 7 10 * * 
~~~ T M i r ł  I r l  C k T lT i

także zastarzałe i nawet kąpielami 
przez 10 — 15 lat bezskutecznie le­
czone ustąpiły zupełnie i bez­
powrotnie po kilkorazowem nżyciu 
Z o l t a n o w e j  muści przeciw 
gośćcowi i reumatyzmowi. 

Flaszka 2 korony.
Od nadwornego dostawcy aptekarza:

B. Zoltana 
w Budaneszcie, V.

Żaden środek tajemny. Przez powagi 
lekarskie polecony. 360 2 20

Spółka lub sprzedaż!!
Renomowane, od kilkunastu lat istniejące przedsiębiorstwo handlowe we 

Lw ow ie , z pierwszorzędną klientelą, 20.000 koron czystego rocznego zysku, 
poszukuje wspólnika (chrześcijanina) z kapitałem 50.000 koron , lub nabywcy 
z kapitałem 600 000 koron. —  Zgłoszenia listowne do L. 169, C e n t r a ln e  
b i u r o  o g ł o s z e ń  w e  L w o w i e ,  u l .  K o p e r n i k a  JT r. 1 1 .  307 2 2

Ces. król. uprzyw.

Fabryki Szkła tacowego i Luster 
KUPFEA & G LASER

Tarnów -Dworzec. i*96
P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy s w e  w y r o b y ,  które pod względem 

jakości nie ustępują czeskim, i belgijskim.

Ceny bardzo niskie#
Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4

Z Drukarni Związkowej w Krakowie, Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski.


